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KURIER WILENSK
N IE Z A L F Ż S Y  D Z fF N K IK  DEMOKRATYCZNY

KU UCZCZENIU F -MĘCI M AR S ZAŁK A
Msza i rewja na stadjonie W.P w Warszawie 0gnisV  ." » ? « • całefl®

W ARSZAW A, (Pat). Dziś o godz. 9 
r a n o  n a  s ta d jo n ie  r e p re z e n ła c j  jnymi woj 
ska  Po lsk iego  odbyta  sw; p o ło w a  m sza  
św ię ta  za sp o k ó j  duszy  M arsza łk a  Józe fa  
P iłsudsk iego , Wieli J e g o  P ro tek lo ra .  wy 
c h o w an ia  f izycznego  i p rz y sp o so b ien ia  
w ojskow ego . Po ś ro d k u  g łó w n e j  trybu -  
n y  u s ta w io n o  o łta rz  pędowy. p o n iże j  o ł ­
ta rza  um ieszczono  w śród  zieleni na p o ­
s tu m e n c ie  po p ie rs ie  M arsza łka . P o  obu  
s t r o n a c h  Ołtarza i p o s tu m e n tu  u s taw iły  
się  pocz/ty sz ta n d a ro w e  o rg a n iz a e y j  by- 
ł j c h  w o jskow ych .  Na s tad io n ie  zaję ły  
m ie jsca  org. P. m łodz ieży  szko lne j ,  
o ad z ia ły  Z w iązk u  Strzeleckiego. P. W . 
K „ oddz ia ły  Zwiaztku Rezerwistów. poez 
tow ego  P. W., k o le jow ego  P. W., c h o r ą ­
gwie h a rc e rsk ie  i o rgan izac je  sportow e.

Na n ab o żeń s tw o  p rzy b y l i :  g en era ln y

in s p e k to r  sił z b ro jn y c h  gen. Rydz-Śmi- 
gły, m in is t ro w ie :  Kościafkowski, Butik i c 
wicz, Kaliński, genera l ic ja  z k ie ro w n i­
k iem  m in is te rs tw a  sp raw  w ojiskowycli 
gen. K asp rzy ck im , p rzeds taw ic ie le  władz, 
p a ń s tw o w y ch .  p rzed s taw ic ie le  sz-eregu 
o rg a m z a c y j  i s tow arzyszeń  i l. d.

O godz. 8.50 g e u e ia łn y  in sp e k to r  
s i ł  zb ro jn y ch  R ydz-Siniały  d o k o n a ł  prze  
glądiu, u s taw io n y ch  na s ta d jo n ie  o d d z ia ­
łów.

Mszę św ię ty  odpraw  ił, w asyście  d u ­
c h o w ień s tw a  ks. b isk u p  połowy Gawlina. 
Po mszy o d b y t  się apeli ża łobny . Po a p e ­
lu p r /y  dźw ięk ach  h y m n u  na ro d o w eg o  
n a s tą p i ło  opuszczen ie  ma.sz tu ch o rąg w i 
n a ro d o w e j .  U roczystość  zakończy ła  się 
o d eg ran iem  P ie rw sze j  B rygady ,

Zjazd autcmobilisiow w Krakowie
KRAKÓW , (Pat). Na za in ic jow any  

przez  k ra k o w s k i  iklub au tom o b ilo w y  
z jazd  automofcRistów do K rakow a , c e ­
lem  płożenia h o łd e  M arsza łkow i P i łs u d ­
sk iem u  p rzy b y ło  łączn ic  oko ło  200 s a ­
m o c h o d ó w  i m o tocyk li .  N ajliczn ie j r e ­
p re z e n to w a n e  było  w o jew ó d z tw o  K ra- 

„ k  carskie. P o m o rsk i  k lu b  au to m o b ilo w y  
" p rzy s ła ł  de legac je  na  5 m a sz y n a c h ,  p rzy  

czem  d e legac ja  p rzyw ioz ła  ziem ię z Byd 
gosz.czy i T o ru n ia .  A u tom o b iło w y  k lub  
W ie lkopo lsk i  p rzy s ła ł  sz ta fe tę  z 7 m a ­
szyn  o raz  ziem ię z W ie lk o p o lsk i . W ołyń  
sk i  k lub  au to m o b ilo w y  p rzys ła ł  d e le g a ­
c ję  o raz  ziemię, a m ia n o w ic ie  w o rek  zie 
m i z g ó ry  pod  K oścrucbnów ką ,  z m ie js ­
ca  b o h a te r s k ic h  walk leg jonów polsk ich , 
celem  złożenia n a  ko p cu  im. M arsza łka

Dziś otwarcie konferencji 
gospodarczej Małej Ententy
BUKARESZT, (Pal). W pon iedz ia łek  

•nastąpi o tw arc ie  k o n fe ren c j i  M ałej E n ­
te n ty  gospodarcze j .  Na p ie rw szem  p o ­
s ied zen iu  p rz e w o d n ic z y  T itu iescu .

Litwinow pcjedzie 
do Pragi

K IJÓ W , (Pat). C zechosłow ack i m in i  
s te r  sp ra w  za g ra n ic zn y c h  Benesz opus 
cił dziś  K ijów, u d a ją c  się zpowTro tem  do 
P rag i .  U rzędow o donoszą , że Benesz z a ­
p ro s i ł  d o  P ra g i  k o m isa rz a  L itw inow a , 
k tó ry  zap ro szen ie  p rzy ją ł .

Plan gospodarczy Lloyd 
Georga bez Korzyści...

LONDYN, (Pat). R eu te r  d o w ia d u je  
się, że k o m ite t  g a b in e tu  b ry ty jsk ie g o  
k tó ry  odbył z L loyd  Georgom  k o n f e r e n ­
c ję  na  te m a t  jego p la n u  gospodarczego  
w s p ra w o z d a n iu  s w e m  d la  rz ą d u  z a z n a ­
czył. że p la n y  L loyd  G eorga n ie  p r z e d ­
s ta w ia ją .  w p o ró w n a n iu  z p la n a m i  już  
ro zpa tryw anem u  przez  rząd  ż ad n y ch  spe 
c jalnyoii  korzyści.  ^

Rolowania w sprawie J a c o b r
BFRL.IN, (PA T). —  D onoszą  z B e rn a , że r® 

kow ania, m iedzy  N iem cam i, a  S z w a jca r ią  o p o  
w o łan ie  są d u  ro z jem czeg o  d la  z a ła tw ie n ia  s p ra  
wy d z ie n n ik a rz a  ta c o  dii, p o su n ę ły  się  n a p rzó d . 
P o ro zu m ian o  się ju ż  co d o  osoby  p rzew o d n iczą  
cego sąd u . O czek u ją  ró w n ie !  p o ro z u m ien ia  co 
xł,t trzecieg o  sędziego  n eu tra ln e g o . N iem cy w yz 
naczy ly  ju z  sw ego p rzed sta w ic ie la  sąd o w eg o  w 
o , o i !  p ro i F r e i ta f  L o rin g b u w en a .

P o z a te m  p rzyw iez iono  ziem ię z d o ­
m u  Dubieńiskiego, je d n e j  z tw ierdz  na 
w sch o d n ich  g ra n ic a c h  Polsk i,  k tó ra  n ig ­
d y  nie  by ła  zdoby ta ,  w -ytrzym ująe na ja  
zdy T a ta ró w  i Kozaków . P rzyw iez iono  
rów n ież  b r j ł e  b a z a l to w ą  z pańsl w o w ych  
k a m ie n io ło m ó w  /  J a n o w e j  Doliny. Po- 
za tem  re p re z e n to w a n y  by ł k lu b  a u to m o ­
b ilow y wileński, ś ląski łódzki o raz  Ma- 
łopol .ki, po czem  ten o lb rzym i ko ro w ó d  
w y ru szy ł  na  W aw el,  ce lem  złożenia h o ł ­
du  M arszalkow i.

W  g odz inach  po  p o łu d n io w y c h  u cze­
s tn icy  z jazdu  u d a li  się s a m o c h o d a m i  na 
Sowiniee, gdzie z łażono  p a m ią tk o w e  d o ­
k u m e n ty  i listy, a także  ozdobne  p r o p o r ­
czyki k lubow e , o raz  w sypano  do  w n ę ­
trza ,  pod  p ły tę  m a r m u r o w ą  ziem ię z 
m ie jsc  p a m ią tk o w y c h  p rzy w iez io n ą  
przez  poszczególne  delegacje. N astępn ie  
de legac je  wzięły  gremjaliny u d z ia ł  w sy ­
p a n iu  kopca  im. M arsza łka  P iłsudsk iego .

B t f i a r a n i f z ó
W ARSZAW A, (Pat). Dziś o godz. 

20.45 na sa m e m  p o g ra n ic z u  R zeczypo­
spo li te j  Po lsk ie j  o d b j ł a  sie  podn ios ła  u- 
roczyslość  ża łobna  ku  uczczen iu  p a m ię ­
ci M arsza lka  P iłsudsk iego  zo rg a n iz o w a ­
na przez k o rp u s  o c h ro n y  p o g ra n ic z a  i 
s t ra ż  g ran iczn ą .  Wzdłuż, carej g ran icy  
dooko ła  R zeczypospolite j  Po lsk ie j  n a  d łu  
gości 5,5 lys. km . zap a lo n o  ogn iska  w 
liczbie 800. P rzy  og n isk ach  zostało o d ­
e / d a n o  orędzie  P a n a  P re z y d e n ta  R. P. z 
d n ia  12 m a ja  o raz  o u n o sn y  rozkaz  do 
w ódcy k o rp u su  obrony p o g ran icza  i ko  
m e n d a n ta  s t ra ż y  g ran iczne j ,  pocze in  na 
s tąp iło  3-mhTutowe m ilczenie ,  po k tó rem  
oddzia ły  k o rp u su  o b ro n y  p o g ran icza  i 
s traż  g ran iczna ,Ą udnosć ,  p rzed s taw ic ie le  
wtadz, m ie jscow ych  iinstylucyj sp o łecz ­
nych. nauczyc ie ls tw a  i d z ia tw a  szkolna, 
złożyli ś lu b o w an ie  że wszyscy zeb ran i  
p rzy  s łu p ach  g ra n iczn y ch  w iern ie  s tać  
będą n a  s t r a ż y  w y w a lczo n y ch  o f ia rą  ca 
lego życia W odza  g ran ic ,  p raco w ać ' w 
m yśl w sk a z a ń  Jeg o  z p o św ięcen iem  i 
w y trw an iem , d la  u g ru n to w a n ia  po tęg i i 
mocar.vl\vowego rozw oju  R. P .  niczego 
z p o zo s taw io n e j  spuśc izny  nie u ro n ić  w  
po trzeb ie  zginąć, n iż  d o p u śc ić  do  ohni- 
żenia wielkości O jczyzny. P o  ś lu b o w a ­
n iu  n as tąp i ło  p o b ra n ie  ziemi d o  sp ec ja l­
nie p rz y g o to w a n y c h  w oreczków . Ziemię 
tą  zaw iozą  do K ra k o w a  delegacje  ze 
w szystk ich  b a o n ó w  k o rp u s u  p ogran icza .  
U roczystość  z sy p an ia  ziemi do jedne j  
w spólnej u rn y  n a s tą p i  dn ia  20 cze rw ca  
1986 r.

Międzynarodowy zjazd oficerów 
rezerwy w Broksell

BRUKSELA, (Pat). D elegac je  o f ice­
rów  rezerw y  F ra n c j i ,  W ie lk ie j  B ry tan j i ,  
Polski. U o la n d j i  i C zechosłow acji ,  b io rą  
ce u d z ia ł  w  m ię d z y n a ro d o w y m  zjeździć 
oficerów^ rezerw y, złożyły dzis ia j  w ieniec 
na Grobie N ieznanego  Żo łn ie rza  w Lae- 
ken, o raz  n a  g ro b ie  Alberta  1-go w k r y p ­
cie k ró lew sk ie j .  Delegacje  p rz e d e f i lo w a ­
ły p rzed  g ro b em  króla .

Rozszerzenie pełnomocnictw korni' 
sarzy pańsiwowyct w Rzeszy
BERLIN, (PAT). —  T r y b u n a t  Rzeszy w y d a ł  

rozporządzeni,ie, na  p o d s taw ie  k tórego  k o m isa rz e  
państwowi,  przydzieleni  przez władze po l icy jne  
do p ew nych  p rzed s ięb io rs tw  p ry w a tn y ch ,  o l rzy  
uiuj., b a rd zo  s z e r o k e  pe lnom ocnio tw a .  Z a rz ą ­
d zen ia  ich m a ją  c h a ra k te r  ak tó w  pańs tw ow ych .  
Mogą oni sp o w o d o w ać  n iezw ło czn ie  w yd a len ie  
u rz ęd n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  p rzeds ięb io rs tw a  o  ile 
wie o d p o w ia d a ją  im  z t  w zględów  p o litycznych

Likwidacja z a ia r p  japońsko 
chińskiego9

PE K IN , (PA T). — W  P ek in ie  i T ientsin .ie p a  
n u je  sp o k ó j. Ze ź ró d e ł ch iń sk ich  d o n o szą , że 
z a ła tw ie n ie  in cy d e n tu  w C zah u r je s t  n a  d o b re j  
d rodze, łajjiońezycy k o ń czą  b u ao w ę  lo tn isk a  w 
Kk ąa ilie . K o n cen trac ja  w o jsk  ja p o ń sk ic h , 
w zdłuż W ie lk ieg o  t lu ru , trw a

J a pończycy  za ję li na  p o trzeb y  w ojskow e in  
je  t< iefcmlczjic i te le g ra ite z n e  m iędzy Szangh  i i
 K ua i a  T ien tsinein . P o su w a n ie  się  o d d z ia łó w
jap o ń sk ic h  zależy  o d  w yn ik u  lokow ani w N ąn  
k in ie .

TOKIO, (PA T). —  J a p o r  k i t  w ładze  n ie  eh eą  
p ozw o lić  d y p lo m a to m  na  p ro w a d ze n ie  ro k o w a ń  
w sp ra w ie  p o d p isan ia  p rzez  C h iny  zgod\ n a  żą 
d a n ia  jap o iisk ie  i o św iad cza ją , że  w y d ad zą  u  tez 
będne u irząd zen ia  w  celu  ry ch łeg o  u z y sk a n ia  
w łaśc iw ego  ro z w iąz an ia , je ż e li  rz ąd  n a n k lń a i  I 
s ta ć  będ zie  n a d a l  n a  d o ty ch czaso w em  s ta n o w i 
sk u .

Nabożeństwo w Paryżu zaburzenia w Iraku
PARYŻ, (Pat). W koście le  N otre  D a ­

mę L o re t te  w  Va,lence o d p ra w io n e  zos ta ­
ło, za sp o k ó j  duszy  M arsza łka  P i łsu d ­
skiego, u ro czy s te  nabożeństw  o żałobne, 
w k tó re m  wzięło u d z ia ł  k i lka  ty s ięcy  
em igran tów  polsk ich .

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w cWilnie 
Konto czekowe ŹP. PK. O. Nr. 146,111

V4 pierwszą rocznice śnrerci ś. p. Bronisława PieracKiego

U nia  15 bm. j a k o  'w p ierw szą  roczn icę  śmierci ś. p. gon. Brygady B ronis ław a P ierack iego ,  mi 
n i s t r a  S praw  W ew n ę trzn y c h ,  w  kościele  św. K rzyża  w  W a rsz a w ie  o d p raw io n e  zostało u r o ­
czyste  n ab o żeń s tw o  żałobne. P o ś ro d k u  kośc io ła  u s ta w io n o  w ś ró d  zieleni- sy m boliczny  k a ta fa lk , 
w okót k tórego us taw iły  się  poczty  sz tan d a ro w e  o rg an izaey j  b. w o jsk o w y ch  z pocztem szitanda 
ro w y m  Zw iązku  L eg jon is tów  i P  O. W. na  czele. Na n abożcńs lw ie  Obecni byli w szyscy  cz łon­
kow ie  rz ąd u  z p. p re m je re m  S ławkiem  na czele, b. p rem j.  Jan u sz  Jęd rze jcw icz  i p ro f  Leon  
Kozłowski,  p rzedstaw ic ie le  władz w o jskow ych ,  sa m o rzą d o w y c h  oraz  p rzedstaw ic ie le  wieju 

M  in s ty tu c y j i o rg an izaey j społecznych

KAIR, (PA T). —  Z ab u rz en ia  w p o łu d n io w y m  
Ira k u , p o w s ta łe  n a  tle  n ędźy  i o g ra n ic ze ń  a d m i 
lu s tra c y jn y c h . n ab ra ły  c h a ra k te ru  w y ra źn e g o  
p o w s ta n ia  re lig ijn eg o . W o jsk a  rząd o w e , sk ła d a  
ją c e  s ię  p rzew ażn ie  z  m u zu łm an ó w , z  c a łą  b ez  
w zg lędnością  s tłu m iły  z a m ie sz k i

Wystawa s i tu i i  polskiej 
w Fraiń farcie

F R A N K F U R T  N/m.. (PAT). —  D n ia  15 czer  
w ca  w g odz inach  przed  p o łu d n io w y ch  zosta ła  
o tw ar ta  w s łynnym  in s ty tu c ie  S taede łe  w y s ta w a  
szrtuki polskiej .  W y s ta w a  zorganizowania jest  
pod  p ro te k to ra te m  przedstaw,.cieli n a jw yższych  
ircgjonalny-ch władz p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a l ­
n ych  o raz  k o n s u la  R. P . w e  Frankfurcie. P r a s a  
m ie jsc o w a  p o w i ta ła  w y s taw ę  o a rd z o  życz)iwic_

Wiljani Post przerwał lot
N(>WV JO R K , (PA T). — W ilja m  P o s t w y lą  

d o w a ł w V .ehH a (S tan  K anzas) po  p rzeb y c iu  
na .sam olocie 1 500 m il ang ie lsk ich .

NOW Y JO R K , (PA T). —  l e t n i k  P o s t o św ia d  
o ż y ł  i e  zm uszony  b y ł p rz e rw a ć  ło i n a sk u te k  
p ek n ięcm  tło k u .

1

Kronika telegraficzna
—  CZESKI M ECHA NIK JE R Z Y  SOUCZEK

.skonstruow ał  a p a ra t ,  k tó ry  zezw ala  sam o lo to m  
na l ą d o w an ie  w czasie  c iem nej  nocy. A para t  
w sk az u je  z w ielką d o k ła d n o ś r ią  odległość od zie 
mi.

—  W C ZO R A J PRZESZŁA NAD B E R LIN EM
niezw yk le  si lna bu rza ,  K t ór a  wj rz ąd z i ła  z n aczn e  
szkody  zwłaszcza  w  okolicy  P o czdam u.

—  TRYBUNAŁ RZESZY SKAZAŁ NA 35 Ł A T 
W IE Z IE N IA  jed n eg o  z n a jb a rd z ie j  c zy n n y c h  ko  
m u n is tó w  n iem ieck ich  B o l t laendera ,  k tó ry  po  
re w o lu c j i  n a ro d ew o -so c ja l i s ty c zn e j  p o zo s ta ł  n a  
t e ry to r ju m  n iem ieck iem , pe ln ią i  p o d  f a łs z y w tm  
n a z w isk ie m  fu n k c je  k u r j e r a  k o m unis tycznego .

— PRA CE NAD U PRZĄ TN IĘCIEM  GRUZÓW  Z 
TERENU KATASTROFY W  R E IN SD O R FIE  p ro  
w adzone  są  w  d a lszy m  ciągu. W ed łu g  doniesień 
„Y uelk icher  B eo b ac h ie r“ l iczba  zab itych ,  k tó ­
rych  zwłoki w y d o b y to  d o  r a n a  dn ia  dzis ie jszego 
wynosi ófi osób.

—  SAMOLOT C L IP P E  ZAKOŃCZYŁ SW Ó J 
L O T NAD OCEANEM  SPOKOJNYM , l ą d u ją c  
dz iś  o godz. 2.40 n a  wysipie Midway, p rzebyw 
szy 4 tys. mil.



Straszna katastrofa ko!ej::w a
w  -osidyiiie

Zderzenie s rę dwóch ekspresów. Wielu zabitych i rannych
LONDYN, (Pat).  ( b ie g le j  nocy w y ­

d a rz a ła  się  w L o n d y n ie  w ie lka  k a ta s t ro  
fa ko le jow a . Na d w o rcu  V. c łw y n  eksp res  
idący  z L o n d y n u  w p a d ł  sia d r a g i  eksp res  
id ący  z New ( astle. K ilka  w a g o n ó w  i lo ­
k o m o ty w a  p izeds iaw  ia ją  m asę  że las tw a . 
Z derzen ie  pociągów' sp o w o d o w a ło  e k ­
splozję , k tó re j  link śc iąg n ą ł  n a  m ie jsce  
w y p a d k u ,  p o m im o  n o c n e j  po ry  licznych

Książka —  fb pierwsza potrzeba 
człowwka kultu alnego

N O W A
W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S I Ą Ż E K

Wilno, Jagiellońska 16 —  9

|aM*s&.-fflDW ifcliW
kaucja S zł. Abonam ent 2 zł.

Złóż datek na pom nik  

Marszalka w “W ilnie  

Konto T . SC O. 146111

m ieszkańców , którzy wraz z oddziałam i 
straży ogn iow ej i p o licją  w zię li udział w 
akcji ratunkow ej. 7. L ondynu n iezw łoez  
nie w ysiano lekarzy i sanitarjuszki.

Rozdzierające krzyki rannych, c iem  
ność i deszcz p otęgow ały  grozę sytuacji. 
.Strasznie okaleczone ciała w ydobyw ano  
z w ielk im  trudem , sk ładając je, w cel u 
rozpoznania wr za im prow izow anej k o s t­
n icy . Rannych odw ieziono natychm iast 
tso szpila!;!. D otychczas znaleziono 14 
zabitych, w tej iitzh ic  <» kobiet i 2 d z iec i, 
oraz około  30 rannych, w tein kilka o- 
sób ciężko. Jedno d zieck o  znaleziono za- 
hi!t n a  rekach ciężko rannej m ałk i. Dla 
ułatw icnia akcji ratunkow ej podpalono  
s / iz ą tk i  iozh itych  w agonów . Ilop icro  
św it odsłon ił w całej p“łn i grozę katastro  
fv. Panuje obaw a żc liczba zabitych  
zw ięk szy  się.

P o  J e d n e j . . .  d r u c  i

LO NDYN, (Pat). D ziś w ydarzyła  się  
druga katastrofa kolejow a w A nglji, m ia  
now-icie pociąg  w ycieczk ow y idący z 
G lasgow  w jechał na zderzak n a  stacji 
Gourock, przyczem  29 pasażerów  odnio  
sio  rany. w  tem  3 osoby ciężkie.

B
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Nowości wydawnicze
—  Polski słownik biograficzny

Ze szyi III. p rzynosi  n a m  j u i  n azw isk a  na  l i­
te rę  B. Zohuczmyż jacy  się tam  zinaleźli c iekaw i  
ludzie, a zwłaszcza  z L itw y?  Na p ierw szem  m iej"  
sc a Bridzi.my gen. A lek san d ra  Baliuińsldego, z 
iu>\\ i rńszcz+zuy  rodom. Z nany  dzia łacz  pol tycz 
Dy, sadow nik ,  szcz-eiy d e m o k ra ia  i n icpodleg ioś  
oiowiue w d u ch u ,  .zna jdyw ał się zawsze tam, 
gdzie -można b y to  te p rzekona  nia z a m an ife s to ­
wać, n a ra ż a ją c  n aw et  sw ą .karjerę.  .Poseł do l i t  
Dumy. p ro te k to r  .polskich u is ly tucy j  w P io u o -  
grodzie,  w c7.a3.ie wojuij założyciel To  w. p o m o cy  
w ychodźcom ,  iwya. i red. D z ien n ik a  N arodow e 
go,, w l 9 l /  r. w y raźn ie  opow iadając}  się po slro  
nie niepodległości  Polski.  po p o w ro c ie  do  k ra ju  
sp ec ja ln ie  za jm o w ał  się m nie jszośc iam i  l ia rndp  
wenii i ićh s to su n k ie m  do Polski.

} Z nany  w P a ry ż u  le k a rz  B ab iń sk i, wsławi! się 
j ak u  jeden-ze  z n ak o m itszy ch  neuro logów , Okryty 
c h w alą  i (zaszczytami, członek A kadem ji  Mody 
cznej,  h o n o ro w y  prof,.U.SIi.  wileńśkiego, c en io ­
ny w ca łym  świ-ącie. leka rsk im , o g rom nie  popu- 
l a rn y  w P a r y ż u ,  gdzie w raz  z b ra tem ,  H e n ry ­
kiem, in ży n ie rem  górn iczym , s ły n n y m  sm a k o  
szom, p rzy jm o w a li  l iczne g ro n o  gości.

Mamy fu życiorys  B achm afow icza ,  m a la rz a  i 
l itografa ,  znanego  na  Litw ie  W* d w o ra ch  w'e l- 
kopań,kielu-v\%i.począlkach zeszłego w ieku ,  c ieką 
we Sii życiorysy  d y n as l j i  R udem ch,  mężów s ta  
1111 Galic.f. -Czytamy o w i ln ia n a c h  B aer kn ianaeli. 
K aro lu  dr. med. .i prof.  U n iw ersy te tu  w i le ń s k ie ­
go o raz  .synu jego Józe fie  a r ty śc ie  m a la rz u  'pow­
s tańcu  G8 roku. W y g n an y  na Syherję.  d o k ąd  
idzie r a n n y ,  o- ku lach ,  p o  ciężkich p rze jśc iach  
s tu d ju je  po  pow rocie  w M o n a c h ju m  ni r lars lwo 
i pozostaw ia  o b razy  z żyoią  Sy b irak ó w  nio za ­
z n aczo n o  gdzie  się z n a jd u ją .  b o d a j  że we Lwo- 
w™

Bariioński Adolt,  - uczeń Akadem ji  Duch. 
wileńskiejfc a u to r  dzieł  re lig i jnych, Bugieiiski 
S tan  staw, min.szćzanhi uczęs tn ik  k a m p a n j i  n a ­
p o leońsk ich  w 1812, 181.8 i 181 t. o dznaczony  'ża 
waiecznffśe, o d b y ’ jióznd-j k a m p a n ję  18ł»t roku. 
za G rochów  \ T|ir lu t i  Milflari,  zm ar ł  w aęd zy  w 
P a ry żu  na. Iśmigracji  i p o ch o w ap y  na c m e n ta rz u  
M onlpamasfic .  Z najdu jem y w lym /c s z y c ie  w  i a 
domośei o s ły n n y m  księdzu jezu ic ie  Baku. Syn 

fsz.tache.ica z pod  Mińska, bogaty, ' czynny, b u ­
dow ał  kośc ió ł ,  k a te ch e tą  b y ł  w W iinie,  gdzie 
pozosta ł  po  kasac ie  zakonu ,  p isyw ał  dzie ła  dewo 
eyjne  i s łynne  wiersze  o k ró tk ich  jednos low  
nych r .m a c h .  Obszenny życiorys .przywódczy N. 
I). Z y g m u n ta  B alickiego, p o d a je  s tre szczen ie  dzia  
tatności tego polityka, o znanytm psy ch ja t rzc  
Ja n ie  B alińsk im  d z iedzicu  . laszun, obszerny ży­
ciorys, dz ia ła lność  i p ra ce  p rzew ażn ie  w Rosji 
M ichał B a liń sk i, o jciec! Ja n a ,  dzia łacz,  o św ia to ­
wiec, historyki,  pub licysta ,  w p ie rw sze j  połowie

Greta Garbci w rSdła da Szwecji

Polski akademicki rattf lotniczy do FlnlandJ!

*■ ■

G ru p a  a k a d e m ic k a  uda ła  się o s ta tn io  n a  wielk i  ra id  lo tn iczo  — .szybowcowy do  iH n lan d . i l  Na zd jęciu  jlsze) sam o lo iy  .polskie^ na  w o jsko  wem  lo tn isku  na  w y sp ie  Sn n ta b am in a ,  zdjęcie
2-gie uczes tn icy  ra id u  — ipp. Kosow icz ,  Ar mm ska, inż. Rzewnlieki, .pilot - a k a d e m ik  .Szarek,

Trzy kawiarnie
„Szum ia ły  m a  ech a  k a w ia r n i '1... t r a ­

d y c ja  k a f fe h a só w  w ied eń sk ich ,  ca feś  
f ra n c u sk ic h  i ifaszych k a w ia rn i  nie na  sa 
m y c h  p io se n k a c h  polega. N ie ty lko  o  cia 
isłka. k a w ę  i h e rb a tę  chodz iło  w tych  
m n ie j  lub  w ięcej z a d y m io n y ch ,  ba rdz ie j  
lu k su so w o  lub  sk ro m n ie j  u rz ą d z o n  \ c h  
o o k o ja c h  K aw iarn ie ,  a r e n a  sporów , pry­
w a tn y  se jm  in te lek tów , k u ź n ia  b u n to w ­
n iczy ch  m yśli ,  k o n c e p tó w ,  dow cipów  i 
n ie rz a d k o  poezji o d eg ra ły  sw ą ro lę  nic 
o  wiele n in ie jszą  od s ły n n y c h  p a ry s k ic h  
s a lo n ó w  l i te rack ich  XVIII i XIX w.

Gdzie się  m ia ł  podz iać  cz łow iek  sa 
m o tn y ,  d ław io n y  m e la n c h o l ją  n i e u d a ­
nego życia, u c iek a jąc  od p u s ty c h  śc ian  
m ieszk an ia ,  kędy  żaden  p rz y ja z n y  głos 
n ie  spy ta  go co boli?  Silniejszy d u c h e m  
idzie b łą k a ć  isię da leko  od ludzi, bi jąc się. 
z w łasnem i m y ś lam i in n y  chce szukać  
r a t u n k u  u  b liźnich , og rzać  się w ich c ie ­
p le  pożyczam -m , n a w e t  jeśli wie agory 
że... każdy c iep ło  ma dla s iebie  i m a ło  go 
innym  użycza. Ale a tm o s fe ra  k a w ia rn i  
n a sy c o n a  jest sz tu czn ie  n a rk o ty c z n ą  elek 
t rycznośc ią ,  e m a n u ją c ą  z obecnych , oży­
w io n y ch  rozmoyy-ą łudzi s a m o tn o ść  ro z ­

ta p ia  się  w z łudzeniu , k o ja r z ą  się g rupy , 
z n a jd u ją  w spó lne  m yśli ,  w c h w ilach  ogól 
nego n a p ię c ia  o p in p ,  zestrzeli wu ją  się  w  
ra c e  pom ysłów , w ogień zapa łu , n a t c h ­
n ien ia , coś  p o w s ta  je p rzy  p ó ł  c z a rn e j  lub  
c ia s tk u  z k r e m e m ,  coś w ażn ie jszego  tu 
się p łac i niż te d ro b n e  posiłk i  c u k ie m ia -  
ne. C zasam i m iłość  szepcze yyyznania i 
skarg i  czasam i d ra m a t ,  k ry ją c y  się w 
uśm iechu .. .  czasam i spisek , po li tyczne  
p ro g ra m y  w d y m ie  fajek. Z asłynęła  z 
konszachtów- sp isk o w y ch  H o n o ra tk a  w 
1830 w W a rszaw ie ,  zas łynęło  Cafe de  la 

-Regence w  P aryżu .. .  i ty le  innych .  A oto 
te raz  zm a r ły  na  a n e m ję  aż t rz y  tak ie  
s łynne  k a w ia rn ie ,  p o z o s ta w ia ją c  we 
w sp o m n ie n ia c h  b y w alców  duży żal za 
k a w ia rn ia m i ,  czy za s t r a c o n ą  m ło d o ś ­
c ią 1? '

Zczezł b e z p o w ro tn ie  pow oli z a m ie ra ­
jący już  od lat k i lk u  „Michalik?-, w Kr a-i 
koyvie. Słayvny M ichalik! Boy Żeleński 
pośw ięca m u cały rozdz ia ł  w  zbiorze 
, Znasz li len k r a j 11? n a z y w a ją c  kaw ia r-  
nie k ra k o w sk ie  „k u źn iam i in te le k tu 11. 
Kolejno o p isu jąc  Sauera  R osensztoka, 
a r ty s ty czn eg o  P a o n a  i Bodegę, jako 
s c h ro n isk a  a r ty s tó w ,  k ę d y  się zbierali  na 
sy m p o z  j o m , zwłaszcza  w epoce P rzyby  
szeyyskago i jego p i jack ich  m is te r  jów

o p o w iad a  j a k  w cu k ie re n c e  na  F lo r ja ń -  
kiej, z ag o sp o d a ro w a ł  s ię  J a n  A polinary  
M ichalik , z d ra d z a ją c y  l i te rack ie  poryyy y 
w nazw a c h  c ias tek  (C arm en, F l i r t  i t. p.), 
ale ty lko  w te m  bo  na  cyganów- p a t r z a ł  
z począitku jak na  dz ik ich  ludzi. D opiero  
k iedy dz ięk i b l iskośc i  .Akademji m a la r ­
skiej,  m łodzież  a r ty s ty c z n a  zaczęła ta m  
uczęszczać, k iedy  się ta m  zagnieździły  ka 
b a re ty ,  k ied y  Z ie lony  B a lon ik  yyyfrunął 
w ciężlkarw-ą a tm o s fe rę  s ta re g o  K rakow a , 
w ó w czas  się  zo r je n to w a ł  Jam A p o lina ry  
kogo  tu gości w sw ych  p rz y tu ln y c h  sa l ­
kach . P o m a lo w a li  m u  ci rozpus tn icy  
śc ian y  na fresk i  zgoła n iep rzys to jne ,  ale 
k tó re  p rzy jezd n i  z za k o rd o n u  chodzil i  
o g lądać  za raz  po  Hołdzie  -Pruskim  w 
M u zeu m  N aro d o w em . S ichulsk i,  F i l ip ­
kiewicz. K am ocki,  W ojtk iew icz ,  K a rp iń ­
ski, F ry cz ,  d e k o r u ją  śc iany , d o  sa lk i  t ło ­
czą  się  co so b o ta  n a  k a b a re t  filiistry, c y ­
g an ie  i ekselemcje p ro s to  z „ W id n ia 11, r e ­
k to rzy , p ro fe so ro w ie  p a t rz ą  d o b ro d u sz ­
nie ja k  w-ynoszą za g łow ę i nogi u rżn ię ­
tych  w sz to k  „ k a p ła n ó w 11 sztuki... k toś  
sttrzela w  su f it .  M ichalik  rzuca  się na 
ra tu n ek !  Nie moiże n a w e t  in te rw e n io ­
wać, bo  to  uczy n i ł  p r o k u r a t o r  w  na jw y ż  
szom n a p ięc iu  enorg ji  i wesołości, fo r te ­
p ian  bębni m e lo d ie  taneczne, c h ó r  ryczy.

XIX w. wyJniLM.it .po-slMć -w W iln ie  i na  całej  bo ­
d a j  L-ifwie. ożen iony  z Zolją ,  c ó rk ą  J ę d rz e ja  
Śn adc< kie^o, b ra t  udzia ł  w życiu nanikowem 
krą jt i  i pozostaw ił  l i fcne  dzielą h is to ryczne  z 
kt.  n a jb a rd z ie j  zna 11 cni jest żywot Jurna Ś n iade  
ek iego . B ra t  jego, S tan is ław , m nie j  zn an y  lite 
ra t  i a r ty s ta  imalarz, uczeń Rustenia.  B ardzo  rie  
ka.we gą jw S łow niku  te rodz iny ,  skup  a jące  z a ­
sługi ,i zdolności ;  m am y  oto t a t y  k lan BałuJia- 
nńw ru sk ich , da le j  B a tb u szy s  Ż-mujd/in z Re 
towa. R ek to r  i , rof. S e m in a i ju m  p o te m  A ka­
dem ji  Dii uh. w 'P io trogrodzie  ..szczery /  w ol mm i k 
zgwinego współżycia  Litwy z Polską,  w zorow y  
k ap tan ,  c e i r o n y  przez  uczn iów  i spo łeczeństw o 
ka to l ick ie  piolrozirodzkie. Świeżo z m a r ły  nasz  
ńrtysfa' B a t /u k iew ie z  B olesław  znalaz ł  wyczer 
i;uj;>cą m o n o g ra f ię  i ocenę swego la lcn lu  p rzez  
M. Brcnsz te ina ,  a ojciec jego, -oceniony został  
przez 1 I ziębic. N -todżalow any  B isk u p  B an- 
d n rsk i, znaj( iu jc  się rów n  eż w  tym tomie, sn- 
perin l ,  nrhml ka lw ińsk i  z XVII w. Rańliowski,  
b i sk u p  Se jnejsk i  Barancw s-ki, jeden  7. Iiudzicieli 
n ie h u  I I..r.ickicgo tilewskiego.

I ten zeszyt j a k  p o p rzed n ie  p rzeds taw ia  ma- 
towniiz .i  ga le r ie  postaci ludzi / . ish izouycti  na 
.szero.k i.!'. 1; r z 1 - s t r z e n i ac i 1 I! żTA- z yjzo s p-ot i I c j

H. R

W  (spokojnego, s tu p ro c e n to w e g o  b u r  
żuia, zas f rzy k n ię to  ja d  a r ty s ty c z n y c h  
szałów, k o b ie ty  h a sa ły  tam  i piły  na  Wj-ś 
cigi, ty lko  nic  w y s tęp o w ały  w Z ie lonym  
B aloniku , ch y b a  ja k o  o f ia ry  ża r tów . 
Przez k i lka  la t  p rzew in ę ła  się tam  czo ło ­
w a g ru p a  l i te ra tó w : P rzybyszew sk i,  Ru- 
di S ta rzew sk i.  Stas inek S ierosław ski. 
Leon Schiller. O ste rw a, E d w a rd  L esz­
czyński, W. N osko  wisi i, a nadcwiszystko 
T eofil  T rzc iń sk i ,  p ry m a d o n i ia  M ichali­
ko w a , no i sam  Boy-Żeleński, a u to rz y  
szopki, p ie rw sze j  Polsce. W szys tko  to 
pisało, m a lo w a ło  gadało, śp iew ało  i p i ­
ło... na  timor.

Pozos ta ł  po lej epsKte m ic h a ł ik o w e j  
zb ió r  w ierszy i p iosenek  Boya. jako wy 
iraz ów czesnego  życia. (»poki. ludzi, we 
sz ły  p o w ied zo n k a  w p rz y s ło w ia , . Bo n a j  
gorszy  i tem  a m b a ra s ,  żeby d w o  je c h c ia ­
ło n a r a z '1 i „żona  ci w y p ru w a  flaki, bo  
ly zaw sze jesteś taki'"... A w czasie  w o j ­
ny s p rz e d a ł  M ichalik  sw o ją  k a w ia rn ię ,  
w yniós ł  się d o  P o zn an ia ,  dziś d o w iad u je  
m y się. żc z a m k n ię to  k aw ia ren k ę . . .  A co 
się sia to  7. f r e sk a m i?

Roltondo n a  M o n tp a rn a sse  w P a ry żu  
Od ran a  zd a je  się b r u d n y  lotka! zad y m io  
ny, n igdy  nie w y w ie trzan y  d y m  unosi się 
w p ow ie trzu ,  p rz e s ią k m ę tem  g w arom .
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S T R Z E L C Y  M A S Z E R U J Ą
Uczcijmy nieśmiertelną pamięć Marszałka... s*rzc,*t«f. ^m  m m jDiuo mówi się w czasie ostatnim o .tirze

W iem y  wszyscy, ja-kij do  ostaliikjp 
chwili Siwego ulrucizonego żyw ot;i O j­
ciec O jczyzny i W ódz N aro d u  otaczał li o 
• ką  zag adn ien ie  obrony na rodow ej.  Wie 
:ny. ja k  p rag n ą ł .  b \  pod s z ta n d a re m  o- 
b r o n j  p a ń s tw a  m ogła  Ojczyzna oglądać  
vvs/y.siJiich obyw ate l i ,  bez względu na 
wiek, zajęcie, czy Ś rodow isko  spotec/.m 
z k tó rego  po ch o d zą .

P o to  o tw orzy ł  n a  szczeblu M in id e rs i  
wa Spraw  W o jsk o w y ch  sp ec ja ln ą  insiy  
flicję, k tó rą  jes t  P ań s tw o w y  Urząd W j 
ch o w an ia  Fizyczinego i P rzysposob ien ia  
W ojsikowego, by m ogl k ie ro w ać  in icjały  
wą spo łeczną  w dziedzin ie  zagadn ień  o- 
broiunycii tkraju. 1 Małego lak  rariał na se r  
eu rozw ój w sk rzeszonego  po w ojnie  
Z w iązku  Strzeleckiego, k ló rego  w cza- 
sacli p rz e d w o je n n y c h  p ie rw szym  bvł Ko 
m e n d a n le in  O lów nym . bv o rgan izac ja  
s l ize leck a  m og ła  tę in ic ja tyw ę  społeczną 
w sp o łeczeństw ie  rozbudzać .

R ozum iem y  m yśl p rzew o d n ią  / \ u a  
Józefa  Piłsudslkiego. Polska n ie ly lko  urn 
si być w olna. Polsku  musi s iać  się poleź 
na. T o  jest Jego  dla nas te s lam en l,  lo 
w łaśnie  czvn k tó ry m , gdyby s iarczyło  
nami siły i wołi do jego w y k o n an ia ,  nie- 
wąitpliwie n a jg o d n ie j  i na j lep ie j  uczcili 
byśm y -lego n a jd ro ższą  pam ięć .

J ch y b a  n ie  trzeba p rz y p o m in a ć  n i­
k om u , jakie są kon ieczne , pod s taw o w e  
w a ru n k i  tej p rzysz łe j  potęgi PoLski. W 
każdym  zakresie m usim y opierać się w y­
łącznic na w łasnych siłach . Tc są  n a j ­
pewniejsze , te n igdy  nie zaw iodą. I tu 
p rzedew szys tk iem  p rzychodz i  na myśl 
zagadn ien ie  zabezp ieczen ia  m ło d em u  
naszem u p ań s tw u  możliwości poko jo w i1 
go n o rm a ln e g o  rozw oju

Niikt w praw d z ie  w chwili obecnej nie 
pory wa się na naszą  wolność, ozy ca ło  ;< 
g ran ic  Ale n ie  m ożem y dopuśc ie  by nas 
k iedy  k to k o lw iek  mógł czem  zaskoczyć. 
A ni,e zaskoczy  wtedy, gdy bodz iem y na 
leżycie p rz y g o to w a n i  do ob ro n y  nie nn- 
rusza lnośc i  tcrMlor jnuii naszego  ]>ańst wa. 
co zwó-w zapew nić  m oże  jed y n ie  upow ­
szechnieni* wśród m as sportu obrony  
narodow ej, za jak i  p a ń s lw o  uw aża  str/.e 
lccłwo.

To wdasnip upow szech n ien ie  sp o r ln  
oh ro n v  n a ro d o w e j  marjąc na  celu. Z w ią ­
zek S trze lecki, organizuje. r o roku  wio! 
kie p o w szech n e  s trze lan ia ,  odbyw ające  
się pod has łem  ,10 s trza łów  k u  chw ale  
O jeż vzn v‘‘, a m a  jące  na celu  popu laryzo  
w an ie  s t rze lec iw a  w m asach .

W  ro k u  b ieżącym  te s trze lan ia  odby

w a ją  się  w czasie  od 2 do 18 czerw ca  i w 
lym czasie w szystkie strzelnice. całej Pol 
s-ki o tw a r te  ,ą dla oby wateli, k tórzy  be 
dą pragmęili uczcić nicśmiicrlelną pam ięć  
Jozefa  P iłsudsk iego  czy n n y m  udziałem  
w akc ji  p o p u la ry z o w a n ia  jednego z c,.o 
lowycli zagadn ień  ob ro n n y ch ,  za jak ie  
M arsza lek  rów n ież  uw aża ł  zawsze strz.e 
leci wo.

Dziś wiec k a z d \  obyw ate l  dla

k ló rego  przyszłość p a ń s tw a  nie jes t  pu 
s-tym dźw iękiem , zgłosiwszy się do  n a j  
bliższej .strzelnicy, odda  sw y ch  ,.10 strzn 
łów ku chw a le  O jc z y z n y 1. 81rzaty te od 
dainr z b ron i  polskiej,  po lską  a m u n ic ją ,  
ażeby  s iln ie j  jeszcze zad o k u m e n to w a ć  
że do ob rony  k ra ju  nie p o trzeba  n a m  cu 
dzoj pom ocy  i >e ufni we w łasną  s i lo. po 
1 ra f im y  Jaw ie  czoło k ażd em u  niebezpie 
ezeństw u.

powszechne strzelanie sport, pud hasłem 
,10 strzałów Ku chwale Ojczyzny*'O

W do tychczasow ej  postawie  naszej  wobec 
zjjjgn {wigilia o h rS Iy  k ra ju  obserwujem y dziwne 
z jaw isko  Po lacy ,  imający piękno t radyc je  ryccr 
sk ic i żo łn ie rsk ie  s ławni na c a le m  święcie  ze 
. w o j  waleczności i niouslraszoności .  jakjby ozu 
goś lękali się... Nie 111 nny pewności ,siebie. .l./.yż 
liy.śmy ..ię zgubili w cltnyjioj wędrówce  |>n wio 
oio. gdy 'w k ra ju  miojsoa dla nas  nie było? — 
( zyżbyśimy nio o trząsnęli  sio dnlad  /. przygn.- 
ł . ia jące j  a tm o sfe ry  tfcswoli?...

■Nikł pr/.ooic iera ,  nami nio pomialn.  Nikł 
prawo do nas nio ma żadnego. Mamy wlasmi 
ar-mję, k tó ra  w każdej  oliw li golowa p s i  bronii  
suw erennośc i  naszego państwa.

XiohyJi;ja:ka w d o d a tk u  lo a rm ja .  Rok 1920 
w ys ta rczy  za na jlepsze  św iadectwo. A przecie 
nie była w tedy jeszczi należycie zorgamizowana 
Nie miała drft la lcezncj  ilości hrnni  i wyposażę  
nia.

‘akiż jc.sl iedy jiowód naszego loku. d-o kló 
rego nie p rzy zn a jem y  sio. ale  k ló rego  pozbyć 
się jak o ś  nic p o t ra f im y ?

Mniejsza o to. "NJo o w y szu k iw an ie  powu 
do.,  chodzi, a o n a b ra n ie  pewności  siebie Wa 
n m k i  do lego m am y w ym arzo n e  popro.slu. Oj 
eowie nasi uaw el  poinyslęć  nie śm eli, by Pol 
ska znaczyła  k iedyś w świccio  lyle, co dziś, — 
.Świat z. nam i liczy się i od s tanow iska  Polski 
z.ucz.ynnji| zależeć lory  m ięd zy n aro d o w e j  polily 
ki. Czas, b y śm y  stali  się pewni siebie. ,

1 111 p rzychodz i  mam z p o m o cą  nie unierlelny  
nasz W odz i Ojciec Ojczyzny, —■ M arszah  k 
.1 oz ci P i łsudski Jedno  Jego k ró c iu tk ie  z.dunii 
a ileż treści zaw iera!  W  1927 ro k u  da# st rzel 
ro m  laki a fo ryzm ,  zachęca jący  .młodzież do zdn 
byw ania  odznaki  s trzeleckiej :  „P ew n e  oko.  pcw 
ny st rza ł ,  p ew ne  serce, pew ny  ezyn“ .

I jes teśm y n a  p rogu  -rozwiązania i-nt eros u ją 
■oej nas,  a  laik 'ważnej dla  całej  naszej  przy.sz 
lośei kwesiji .  W yluezn ie  od nas  zależy czy 
p rzek roczym y ten próg, czy w da lszym  ciągu 
cechować nas będzie len n ieuzasad n io n y  i tnie 
zaszczytni,  lek la dziwna n.cpewno.śO przy win 
ści.

Związek SIrz( lecki przed w o jn ą  jeszcze powo 
, lany do życia przez M arsza lka  P i łsudsk iego  i 
w nowej po lsk ie j  rzeczy wis* I o.-.ci nie zan iedbuje  
p rzysposab ian ia  n a ro d u  do walki  o wolność 
—  na wypadek ,  gdyby wolność ta. lak nadludz  
kim Irudem  Józefa  P i łsudsk iego  i Jego  żołnie 
r.-v zdobyta ,  zoslaki zagrożona

W dniach  <xl 2 do 18 czerwca  Związek Strze 
ieeki. k tó ry  z ram ien ia  pań.slwn od lal sprawo 
je m an d a t  nad  sporlem  s-lrzolec-kim w Polsce

PAŃSTWOWA Główna wygrana 1.0 0 0 .0 0 0 zł.
w n a js ta rsz e j k o lek tu rze  S G0RZUCH0WSKIEJ, Zamkowa 9L  o .  j  d o

*/< lo .u  10 zł., V j Io*u 20 zł., cały 1. 40 zł. W zeszłej lo te rji padło 10.000 i w iele in. wygianych

hałaiseau i o p a ra m i  ludzk iem i.  Prócz prze  
c ie lnych  gi-gołaików i -midimełek, p rócz  
źacietkawionych s z u k a ją c y c h  sensac ji  i 
w idoku s ław n y ch  ludzi o -ohm ków  ,.,vvyż 
szych s lc r" ,  pa iiow aii  ta m  przedew szy  
s tk ib m  a r ty śc i  F ra n c u z i  i cudzoziemcy 
z naszych  p rz e s ia d y w a ł  tani W yspiaóski, 
Ż erom sk i b r a ł  w duszę  g o rączkę  mnisią  
i obse rw ow ał po tęgę  m aszyny ,  o b raca ją  
cej is tn ien iam i ludzk iem i T rocki lam 
d y sk u to w a ł  L enin  g r a ł  w szachy. Uał\ 
in te lek tu a ln y  P a ry ż  sch o d / i i  się. by 
w ciągnąć  w p łuca  lej od u rza jące j ,  ro z ­
koszne j truc izny ,  unoszącej się z dy m em  
p a p ie ro só w  Z am k n ię to  s ta rą ,  tradycy.j 
ną Rofondę... Eipoka p rzeszła ,  nie lego 
ludzie p o trzebu ją .  . waszyslko m ija . n a ­
wę! p rz y w ią z a n ie  do kaw ia rn i .

N ajspoko jn ie jszą  z łych św ią tyń  — 
rozm ów nic ,  by ła  p o lska  k a w ia rn ia  w 
W iedniu , u  P u ch i  ra. Z b ie ra ły  się lam  
ekscelencje  galicyjskie , p a r la m e n ta rz y śc i  
i d y g n i ta rze  polskiego se jm u, posłow ie 
do pariaanenfiu a u s t r ja c k ie g o  i mężowie, 
s tanu . N ie jedne  losy w ażyły  się w unrze j  
m vch  ro z m o w a c h  p rz y  sch lu d n y ch  s to ­
likach. przy  w y b o rn e j  w iedeńsk ie j  kaw­
ce m it  SchJaigisalm, z p ianką .  K aw ia rn ia  
ne żyeie się b a rd z o  zm ieniło , n ik t  nie lu 
bi, n ie  m a  czasu  i nie um ie ro z m a w ia ć

na d łuższą  m e tę  zgłębiać jak ieko lw iek  
jirob lem w  Albo ludzie  są  zm ęczeni reat- 
jatmi życiowemu i p r a g n ą  ty łk a  w y g łu ­
p iać  się , b a w ić ,b e z m y ś ln ie  i dać  w y tc h ­
n ien ie  p rzem ęczo n em u  m ózgow i albo  
za m o rd o w a n i ,  za tłoczeni, w yczerpan i  do 
cna  w-alką o  s tan  m a te r ja tn y .  nie są zdol 
rii do za s tan o w ien ia  się nad  sobą, nad 
zag ad n ien iam i diuchowre j  na tu ry ,  nad 
właistnemi s ta n a m i  uczuciowemu luli cu- 
dzemi. B iegną, iprzysiądą n a  chwilę. wv 
chy lą cobądź, byle jak  i p rędko , sk u b n ą  
coś nie coś z życia czy- ze s łodyczy  k a ­
w ia rn ian y ch .  nic m a ją  czasu  sm akow ać , 
roze jrzeć  się i gn a ja  dalej...  A k ło  m ło d ­
szy. wy żyw-a .się w spo rc ie ,  w wwciecz 
kach. więc gdzież m ie jsce  na d aw n e  ka 
w iarnie , -o /m ó w n ic e  p ię k n o d u c h ó w '! 
Muszą z n ik n ąć  w raz  z su b te ln cm i rozm o 
w am i o su b te ln o śc iach  u czu ć  i c h a ra k te  
rów ludzkich , o w szys ik iem  leni, co jc 
den (lowcipny rea lis ta  życiowy nazw ał 
. .d rążen iem  k ;ik tusa  W szy s tk o  to są 
p rzeb rzm ia łe ,  d o  rek w izy to rn i  grały... 
Z a m k n ą ć  je trzoba jak  s ta re  k aw ia rn ie ,  
z k tó ry c h  w sp o m n ien ia  u la tu ją .. .  ,,jak 
d v m e k  z p ap ie ro sa " .  Hel. Romer.

- -oOo—

i klói-y czitwii mul rozw ojem  lego sporln ,  orgn 
n izn je  I rodyęyjnc  już dz isbij  jiow.szri-line zuwip 
dy s lrzeleckio  pod nu/w;! .1(1 s lrznlów un diw.i  
U- t)jc> y z n y  .

W s / s s lk i c  slrzi lnicę u i l e m i i e  eidej Uze 
i zyfiwspiłliHij będii iVl\v:irlc w dniai  li u \vrfpi;i 
zawodów. Każdy obywalel ,  k tó rem u  nie obca 
jest lro.ska o p rzysz ło lć  k ra ju ,  niotylko może. 
ale  powinien  wziąć udzia ł  v, lyeb zaw odach  
f o lo  są one organizojwane liy j is zezę  więcej 
p o p u la i'yż-0 'wać spór! sJryelerki wśród szorokiel 
lin lis i żeby każds obywaUd wszysllćó jędno  ■ 
(blo |i ,  robo tn ik  c/.y urzędnik ,  m iaf sposobność
1 bodziec do  zdobycia  odz.uaki slr/.ideekiej, bę 
dąeej w idom ym  dow odem , żo w razie po trzeby  
p id ra l im y  bron ić  Ojczyzny

Z csz ló m rzn e  zawody k tó re  odl>\ « idy sic pod 
leni sam em  hasłem  przynios ty  100 tysięcy no 
•\\yeh odznak  strzi leckich, zdobylycb w przccią  
gn ki lh i inas lu  zaledw ie  dni. P iękna  lo cyfra ,  
ale  i ona jesze /o  nie w ys tarczy ,  h y m n  mogli 
powiedzieć; że slrzel-eclwo w Polsce jesi spor  
leni powsze-cbiiyim.

Pow szechność  zaś sirzeleolwa w n a i '  lzic insi 
najlcp.szem Ickarslwem  na wszelkie  lęki. na 
wszrl.ką nii pewność i b rak  z a iu an ia  wc własne 
siły. '.iocli nikogo na .vlr.zelnioy nie zb rak n ie '

1  ły d a  7. S. w Bra- 
slawiu

Ra rdz/n ważna  rolę w w y ch o w an iu  młodzieży 
s l rzeleck iej  odegrywa, stały kontak t  <.<łonków 
zarząd u  oddziału  z pododdz ia łam i,  i Iniojącenn 
poza s iedzibą z.arzijdu, lo b o w iem  zbliża i łączy 
młodzież, k tó ra  czu jąe ’ .stalą mad sobą opiekę, 
tern chę tn ie j  bliża się do  organ izac j i .  W  d n i u
2 czerwca br. prezes Oddziału  V,. S. B rasław  
i k o n c n d a n l  odwiedzili  pododdz ia ł  k o e b a n is /k i ,  
l iczący  2b sfrzelców i 6 s l rze lczyń  (kandydatek  
Z arząd zo n o  zbiórkę,  na k tó rą  obok m łodzieży 
s l rzeleck iej  p rzybyła  leż Kuninie ludno,ić m ie j  
scown, wy pe ln ia jąc  p o  bczegi świeflicę. slrzelec  
ką.

p ro g ram  zajęć  złożyła się: m odli tw a strze  
Iecka. pog ad an k a  o celach i z ad an iach  /  S. 
znaczen iu  b a rw  i o dznak  Z. S., o iprawacb i oho 
w iązk ach  obywatel i  i J. p. Długą chwilę  poś 
więcnno om owionin  życia i czynów ś. ,p. .Mar 
szalka Piłsudskiego, k tó reg o  p am ięć  obecni ucz 
ciii g łęboką ciszę, w ys łucha  ws - . up rzed n io  w 
skup ien iu  h is lo r ji  życia W n d za  saomdu.

Naslęjwiie odbyło  się  s t rze lan ie  w kiórem  
(wszyscy-, s ta rzy  i młodzi wzdęli udział, polem 

• 1'zni kolą, kok wzwyż i wdal. Zajęcia l iro /m a  
i rono  śp iewem  pieśni s trzeleck ich .  W szyscy zoli 
i aitl wykaza li  szczere zain teresow an ie ,  k ln re  ma 
ją dlii o rgan izac j i .

Po zakończen iu  zbiórki se rdecznie  dz iękowa 
li za n i ą ‘ prezesowi oddziału .  Ten zaś równie  
■serdecznie podziękow ał gospodarzow i K uk jań  
cowi za lo że ch a łę  sw oją  o dda je  zupełnie  
b cz in leresow nie  na świetlicę dla Z. S.. czem 
w znaczne j  m ierze  u ła tw i  pracę  wyehnwnw czą  
Paki młodzieżą.

W tym  sam ym  dniu  w Rraslawiu. pododdzia ł  
męski i żeó&iki Z. S. nnoczyjście żegna ł  na (twór 
cu ko le jow ym  k w ia tam i i go rąeem i słowami 
pik. Michnowiczn. członka  zas łużonego  7,. S 
pow. bcas tawskiego, dziękując, m u  serdecznie  
za w yda tną  p om oc  w rozw oju  życia s trzeleckie  
go na te ren ie  po-wialn. oraz  życząc, zdobv< ia ma 
iłowej p laców ce tyle  oddanych  sobie  serc,  ile 
icli zdobył w śró d  braci  slrzeleckiej  i ca łego spo 
łeczenstwa brasławskiego .

Po p o w roc ie  z. dw orca  ko lejowego  zeb ran o  
dą w  świetlicy, gdzie  o m ów iono  z młodzieżą 
zasługi oh. pik J a n a  Michnowicza d la  7 S. w 
Rras law iu ,  poczem zajęcia  tego dni.i  zakończo  
no ogniskiem  w poblisk im  losie,

W  niedziele dn ia  9 cze rw ca  b r  pododdzia ł  
męski Z. S Braslaw odbyt m arsz  20-klm.

Odprawy strieleckfe
Odbyły się osla ln in  dwie o d p T a w y  oficerów 

Z. S. i k o m en d a n tó w  oddz. w Lidzie i Osz.mia 
nię. Obie o d p r a w y  byty licznie obesłane  i obje  
ty norm  ilny. p rzewid i  inny dla o d p raw y  prog 
ram.

W o d praw ie  s lrzeleckiej  w Lidzie ucziislm 
fzyli  rów nież  p. Sta rosta ,  delegat L)-cy P u łk u  
i Kom. P. W Pczestnii  y odpraw y  jm d e jm c w a  
ni byli ob iadem  w, kasyn ie  o ficerskiem  p rzez  ży­
czliwie do p rac  s trzeleckich  u s to su n k o w an y ch  
D-ec i K orpus  Oficerski ,

W  O.szmianie wziął osobisty udz ia ł  w  o d p ra  
wie p. ppłk. Korwin —  Kosakowski,  śledząc z 
za in te re so w a n iem  przeb ieg  całej  odpraw y .

jDużo m ówi się. w czasie o s ta tn im  o .strze 
leciwi,,  j ik o  o jed n y m  z. g łównych  czynników 
e b ro n y  ],ańshv.i.  1 zupełn ie  słusznie. Nie.stnsz 
nic jed n a k  lak mało i ii‘\> agi zwraca  sic na mu 
niciily czysto sp o r lo w e  w; s trzelectwie.

..dzieje się to w czu-sie. gdy p u w o jm u n  
L i i io p a  w p ro w ad ź  J a  spor t  iw 'życ ie  społeczne, 
j ak o  czynnik  niemal rozs t rzyga jący  o życiu je  
dnoslk i .  Nie jest do p o m y ś le n ia  w nowoc.zes 
nych uairunUach człowiek, n ie  ujiraiwinjacy spor  
Iow. Jeden  gra  w tenisa ,  d rug i  w pitkę nożną, 
trzeci u p ra w ia  wioślarstwo, czw ar ty  z zapa łem  
o d d a je  się p ływ an iu ,  lub grze  w s ia tk ó w k ę ,  czy 
koszykówkę,  inny  właśnie  u p ra w ia  strzelectwo. 
I to u p ra w ia  je n iekon ieczn ie  l o bow iązku  oby­
watelskiego. Anglji.  e.zy .państwom skandynaw 
skin i nie  grozi i nie m oże  grozić z n iczy je j  slrn 
ny żadne  niełM-zpieeżeń.siwo te ry to r ja lno .  a po 
p a lrz o ć  ly lk o j t ja k  lam  jcsl  p o p u la rn e  strze.lecl 
w o. L p r a w ia  się  je l:vm dla przyjeniniości, dla 
sam ego spontu. Choć dzisicjsz.W sport  lo byna j  
mniej nie roza-ywka wylijcznie,  to n ie ty łko  c l i* i  
la w ypoczynku ,  czy zaliawy, lo w ażna  część na 
s / , g u  życia,  to jego konieczny lsieodzowny cle 
jnent.

Przed  v o jną  dużo  m ówiło  się i pisało o za 
I d a c h  um y sło w y ch  człowieka,  o jego wykszlal  
ceniu. wiedzy, inteligencji  N f z . n a c z y  wcale, 
że dziś ły c h  rzeczy nie docen ia  e. Z d rug ie j  
jedmak s i l o n y  za kon ieczny  w a ru n ek  powodzi- 

4 iua -w życiu  i osiągnięcia  dobrych  rezuHatćw 
w pracy uw aża  się dzie lność  fizyczna. Pozalcm  
jednak, spo r t  dzis ie jszy n ie  w y rz ek a  .się wcale 
wpływów, jakie n iew ątp l iw ie  ma w zak re s ie  
ksz ta ł to w an ia  duch o w ej  osołiowości wsiniłczes 
neg.o c/,ł(iwieka. Za cel staw ia  się n ie ly lko  wvchn 
wanie~ć.złowleka zdrowego  fizycznie, ale i m orał  
nic.

W zd row cn i  ciele zd row y  duch '  —  nio ha 
sio dnia w sporcie.  W y ch o w a ć  człowieka z.dro 
wego liz.vcz.nie, ale i dać  -11111 o d p o rn ą  duszę,-że 
J.y go nie z łam ało  na jw ięk sze  nieszczęście, żad 
na klęska nie zgniolła.  klory-by za każdym  ra  
zem podnosił  }itg.z ró w n ą  silą z u p a d k u  i dalej  
(l:iżvl do rc łu  w y l tw a le  —  olo zad an ie  dzisn-j 
. / . cm  ro zum nie  pojętego spor tu .

1 jak ież  na lem tle -wielkie zmo zenie po 
siada sporl  strzelecki.  Jakże  on d oskona le  kr 
c.złnwiiku w yrab ia  i odpo rn o ść  i pewność  sic 
Jiie i gotowość do ciągłych, c i ą g ły c h , wy s.łkow 
w pracy- nad  o..lągniiKnem celu.

Tycli jTŁeczy -nie i loccniamy w sporc ie  slrzc 
icckiim, .pamięlając.  ż.i jesi 011 przeib Wszy.sl- 
k em sp o r to m  o b ro n y  m a ro d o w e j , Jesi  nim rzt 
ęzywi.ście, ale  pnm ię łać  i o jego d ru g .e j  s t ron ic  
m us im y  także, lH  i-o jego znaczen ie  i -pożylecz 
n ość  jeszcze b a rd z ie j  powiększa  i potęgu je

P r a w d o p o d o b n ie  jest d użo  ludzi,  nie  uświuda 
nńającyc.b sobie potężnego znaczenia  lakżc w 
j 11 ile) p łaszczyźnie  sp o r tu  strzeleckiego, nietyl 
ko Z piink-lu w id zen ia  olirony n a ro d o w e j  — 
dlatego  w łaśn ie  m a ło  się d o lychezas  sirzelerl  
wem inlcre.sujc

Zwiąźjck Slrzcjocki, sp ra w u jąc y  z j in fen r ip  
p ań s tw a  m a n d a l  nad  rozw ojem  sp o r tu  slrzelec 
kiego w Polsce, z o rg an izo w ał  w czasie  od 2 do 
18 rzerwcii  -wielką im prezę  s-portową pod bas 
łom w10 s t rza łów  ku chwale  Ojczyzny '. Mieli 
siny ukazję  z a in te re so w ać  się s trzelec tw em .

Lokonu>t/wa przyszłości

Nowy model lu kom olyw y  o kszInHach acrocły 
m:mSicznyc!i, w ys taw iony  o s ta tn io  w je^hiym z 

uniizców berl iń sk ich .

H U K  0 R
N A JPIĘ K N IE JSZ A

—  W czora j  p o w ie d i ia ł  m ’. Pio lr ,  że uważa  
m nie  z* 'na jp iękn ie jsza  w całcan mie-śe.io.

—  T ak ?  To sam o ośw iadczył  m nie  w zesz­
ły .11 roku

— No. w laki-m razie gust jego wyszlacłie t
niał,
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Na froncie piiki nożnej KOMUNIKAT W IL. OKR. ZW . PIŁKI 
NOŻNEJ.

Na o s ta tn ie  zeb ran ie  Z a rz ą d u  Wil. 
Okr. Zw. P itk i N ożnej z ap ro szo n y  zo- 
z ta ł  de lega t p r a s y  sp o r to w e j  P i łk a rze  
przysz li  d o  p rz e k o n a n ia ,  ze bez pom ocy  
p rasy  n i t  p o t r a f i ą  o s iągnąć  zam ie rzo n e  
go celu, i wobec tego z p ra s ą  trzeba  żyć 
w zgodzie.

Na p o c z ą tk u  ze b ra n ia  p rz e w o d n ic z ą ­
cy mjr. J a x a  wygłosi! d łuższe, a b a rd zo  
w ycze rp u jące  i c iek aw e  p rzem ó w ien ie ,  
o b ra z u ją c  s t a n  obecny piłkarst/wa wiień 
s  kiego. ^  5jłi

„ Z a d a jm y  p y ta n ie  co śm y  /rob il i ,  a 
p o te m  p o w ie d z m y  co m a m y  uczynić", 
m ówił

Trzeba więc c o ln ą e  się k u  p rzesz ło ś­
ci. Z a rząd  n a p o tk a ł  wiele t ru d n o śc i  orga  
n izacy jn y ch .  Była lo „k rzy żo w a  d roga  
p racy  z a r z ą d u 1. Nie m o ż n a  było p o łap ać  
się w chaosie ,  w y w o ła n y m  przez szereg 
n iep o ro zu m ień .  Po p ie rw szem  wal nem  
z e b ra n iu  o d b y w a ły  tsię p rzecież  n a j r o z ­
m a itsze  k o n fe re n c je  i zeb ran ia ,  w y b ie ­
ran o  no w e  z a rząd y  i t. d. Dzięki je d n a k  
w ytężone j  p ra c y  udało  się w s /y -Jk o  tipo 
rządikowTać.

N aw dązano s to su n k i  bezp o śred n ie  z 
k ie ro w n ik a m i  poszczegó lnych  k lubów  
Na k o n fe ren c j i  Z a rząd  dow iedz ia ł  s ię  ja 
kie s ą  bo lączki,  a ja k ie  plany i potrzebę  
k lubów  sporiow-ych. U łatw iło  m u to w 
duże j  m ierze  pracę .

N a w stęp ie  by ła  b a rd z o  c iek aw a  spra  
wa fuzji D ru k a rz a  z O gn isk iem , c ie k a ­
wa 'Tatego, że Z a rząd  o f ic ja ln ie  nic o 
tern nie wiedział, —  a p o lem  burz l iw e  
posiedzen ia  na  k tó ry c h  w a łk o w a n o  kw e 
ł t j ę  H apoe lu . Z arząd  w ychodził  z jak 
na j lep szy ch  po b u d ek ,  w p ro w a d z a ją c  r e ­
form ę. T rzeba  przecież było po m ó c  Ha- 
poelowi. bo  inaczej d ro ż y n a  by łaby  s k a ­
zana na zag ładę  Dziś H apoe l jeU w A 
klasie, a  że p rz e g ry w a  m ecze, tc nna cal 
k iem  s p ra w a .

P ew n eg o  ro d za ju  a n o m a l ją  je-,i sp ra  
wa należen ia  do ok ręgu  w ileńsk iego  k i l ­
ku  k lu b ó w  p i łk a r s k ic h  z. le ren u  w ojew ó 
dztw a wileńskiego. S p ra w a  ta w ym aga  
jak  na jszybszego  za ła tw ien ia .  Chodzi tu 
ta j  w p ie rw sz y m  rzędzie  o W otkow ysk .

B ardzo  p ięk n ie  przedistawia się  s y ­
tu ac ja  na  prow Lucji. Z aczyna ją  pow sta  
wać k lu b y ,  są to j e d n a k  n a ra z ie  k lu b y  
dzikie. T rzeb a  w ięc  zao p iek o w ać  się  nie 
mi, a sp o r t  po lsk i  hędzie  m ia ł z tego sp o  
ro korzyści.  W k lu b ach  p ro w in c jo n a l-  „ 
n ych  leży s ita  o dżyw cza  sp o r tu  w ileń ­
skiego. Ma powsta<- w  N o w o g ró d k u  po- 
d o k ręg  Wil. Ork. Zw. P iłk i Nożnej. Oczy 
wiście, że pow odzen ie  ak c j i  w du że j  m ie  
rze zależy od u s to su n k o w a n ia  się  k lu ­
bów p ro w in c jo n a ln y c h  do W ilna . M am 
tu n a  m yśli  k w es t ję  sp ra w n o śc i  o r g a n i ­
zacy jne j ty ch  k lubów , k ló ra  w yrażać  się 
p o w in n a  we w sp ó łp racy .

S zkoda  w ielka , że z n ik ł  z h o ry zo n tu  
-.portowego P o l icy jn y  KlUb -Sportowy w 
Lidzie Należy w ątp ić ,  czy  p rzy czy n ą  
z l ik w id o w an ia  k lu b u  jes t  d ro b n e  n ie p o ­
ro zu m ien ie  z b o isk iem  w Lidzie  i z wła 
d zam i sp o r to w e m i W iln a  Z ap ew n e  PKS. 
w L idzie  p a d ł  o f ia rą  ogólnego k ryzysu  
spo rtow ego .

A te ra z  k i lk a  słów- trzeba pow iedzieć  
o p ro je k c ie  P o h k ie g o  Z w iązku  Piłk i Noż 
uej, k tó ry  n a d es ła ł  do  W iln a  list z p ro p o  
zycją  / .o rgan izow an ia  lu  m eczu  m iędzy 
p a ń s tw o w eg o  P o lska  — Ł otw a. Propozy­
cją Wszyscy byli zachw ycen i,  ale o k a z a ­
ło się, że „ p rz y je m n o ś ć "  ta m a  k o sz to ­
wać aż 10 tysięcy zł. Oczywiście, że W il­
no chciałoby' b a id z o  widzieć u s iebie  pil 
k a r z \  drwnoh d ro ż y n  p ań s tw o w y ch ,  ale 
nie m oże pozwmlić sob ie  na lak  kosztow­
ny luksus  i d la tego  p o s ta n o w io n o  o d p i ­
sać PZPN., że Z a rząd  W O Z P N . nie może 
na s ieb ie  p rz y ją ć  ry zy k a  pok ry c ia  10 ty 
sięcy zł. Na m arg in es ie  całej tej spraiwy 
w a r to  pow iedzieć , że m ecze  z Ł o tw ą  bu  
dzą  co  ro k u  sze reg  n a j ro z m a i ts z y c h  n ie ­
p o ro zu m ień .  P a m ię ta m y  przecież jak . 
p rz e d  d w o m a  laty, PZPN . p ro p o n o w a ł  
k i lku  o k rę g o m  by przyjęły na siebie o r ­
g an izac je  zaw odów . Mecz m ia ł  się o d ­
być w Łodzi, W arszaw ie ,  c h c ia ł  go orga 
n izow ać  n a w e t  B ia łystok , ale kon iec  koń

ców w alczono  w- \v u rsz a w ie .  M a m  w r a ­
żenie, że żle jest  u łożony bu d że t  w y d a t ­
ków. W ogóle u m o w a  z Ł o tw ą  jes t  wń 
docznie  w ad liw a , no  za 10 tysięcy /{. 
m o ż n a  przecież sp ro w ad z ić  do Polski 
n a lep szą  d ru  y n ę  z W łoch Dziesięć ty 
sięcy z ło tych  to przec ież  k u p a  forsy , a 
tu tym czasem  wiszystku p o c h ła n ia  slaby 
mecz z Ł o tw ą .

K o n ta k t  s p o r to w y  z Ł o tw ą  u t r /y m u  
ny będzie w dalszymi c iąg u  p rzez  rozgry  
warnie sp o tk a ń  m ię d z y m ia s to w y c h  W il­
no ltyga O sta tn i  mecz. ro zeg ran y  w 
h y d z e  zakończy ł cię w sp an ia ły m  su k c e ­
sem W iln a  2:1.

Je s t  p ro je k t  z o rg an izo w an ia  u ie c /u  
m ięd zy m ias to w eg o  z K rakow em , wzgląd 
nie ze L w ow em . Lis ty  z p ro p o z y c ja m i  
już /.ostały w7ysłane. M niej a t r a k c y jn e  
.-.potkanie będzie  „Biały stok —  W ilno"  
ro z e g ra n e  w Białynudoik u.

P i łk a rs l  wo w ileńsk ie  by-to do ty ch czas  
w błędrnem kole, jeżeli chodzi o t r e n e ­
rów  lo ka lnych .  W ilno n ie  p o s iad a  fakty­
cznie  an i  jednego  t r e n e ra ,  a przecież kil 
ku g raczy  posiada  za św iadczen ia  z ukoń  
czen iem  kursów  in s t ru k to r sk o - l r e n e r -  
sk ich . N iepo ro zu m ien ie  po lega  na tein, 
że in s t ru k to rz y  ci są , ale ty lko w k lu ­
bach. Je s t  więc złe ro zw iązan ie  sp raw y . 
T re n e rz y  p o w in n i  b y ć  r ó w n ie /  do dyspo  
zycji zw iązk u  okręg i ,  w ego, k tó ry  dba  
n ie ty lko  o in te re sy  k lubów , ale p a trz y  
szerze j na  rozw ó j sp o r tu  p iłkarsk iego , 
a bez trenerów 7 nic  m oże zaop iekow ać  
się wr do s ta teczn y  sposób  k tul u n i i  pro- 
w iu c jona lnem i.

C zęściowe ro zw iązan ie  l e j  sp ra w y  na 
s tąp i  n iebaw em . P rzy jed z ie  t r e n e r  Spoj- 
da, k tó ry  p ro w a d z ić  będzie  od 24 b. m. 
do 20 l ipca  l««ńsy, n ie ty lko  dla  graczy, 
ale i d la  in s t ru k to ró w .  L uka  zostan ie  
więc zape łn iona .

P o p ra w i  się  rów nież  n iebaw em  spra  
wa bo isk  sportow rych. T rzeb a  p rzy zn ać  
szczerze, że s ta d jo n  przy ul. W erk ó w - 
skiej nie jest  bo isk iem  p o p u la rn e m . Pu 
bliczmość chodz i  n a ń  n iechę tn ie .  W p ły ­
wa to b a rd z o  u jem nie  n a  i rekw7encję. W 
p ie rw szych  dn iach  lipca zos tan ie  o d d a ­
ny do  dyspozy cji sp o r to w c ó w  s iad  jon (i 
p. p. Leg. na  A ntoko lu . Z as iano  na  n im  
t ra w ę  i w y re m o n to w a n o  bieżnię .

P rzem ó w ien ie  sw oje  m jr .  J a x a  za- 
ko-ńozył ape lem  do p rasy , by zechc iała  
ła skaw ie  współpracow ać, z w ładzam i

p i łk a r s l  wa wileńskiego, zw ra c a jąc  w 
p ie rw szy m  rzędz ie  u w ag ę  n a  genllen ieu- 
skość  sportu .  W W iln ie  zaw ody  odbyw a 
ją  się w d u c h u  sp o r to w y m . D aw nie j  by 
ły n iep o ro zu m ien ia .  W k ra c z a ła  naw et 
polic ja , a le  są  lo d aw n e  dzieje. Jeżeli je 
(inak p ra s a  coś zauw aży , to p o w in n a  z 
całą bezw zględnośc ią  n a p ię tn o w a ć  zło.

Tyle  raniej więcej p o w ied z ia ł  wice­
p rezes  m j r  J a x a .  L licem y od s iebie  d o ­
dać  jeszcze k i lk a  uw ag.

Cieszymy się ba rd zo ,  że p i łk a rz e  d o ­
szli do p rz e k o n a n ia ,  że sp o r t  i p ra sa  
sp o r to w a  to je d n a  całość, że n ik ł  n ik o ­
m u n ie  ch ce  rob ić  p rzy k ro śc i ,  ale  t rzeba 
wejść 'W po łożen ie  d z ien n ik a rzy  sp o r to ­
wych, k tó rzy  p ow inn i być n ieco  inaczej 
traktowani), niż do tychczas ,  lo znaczy  na 
p o c z ą tk u  kad en c j i  Z a rząd u  W O Z PN . z 
ro k u  1935.

P ra c a  sporlow 7a n a  odc inku  W ilcu- 
-k im  jest b a rd z ie j  odpo w ied z ia ln ą  niż na 
inn y ch  i d la tego  też. w łaśn ie  p o w in n a  być 
h a rm o n ja  w tej p racy ,  p o w in n o  być cał 
kow ite  z rozu m ien ie  i w za jem n e  z a u f a ­
nie, a w ów czas będzie  o n a  w ydaw ać  cen 
no owoce.

P ra s a  zaś „p o r to w a  nigdy nie p r z y ­
w łaszczała  sob ie  żadnych  zastug  i tiono- 
r iiw, to też. i w d a n y m  w y p a d k u  p o d k re ­
ślać będzie  z w ie lką  p r / , \ jc m n o śe ią  z a ­
sługi tych  czy in n y ch  dz ia łaczy  spo r lo  
wycli, k tó rz y  rzeczyw iście  na pochw alę  
zasłużyli.

G ram y  Ic-raz w o tw a r te  k a r ty  W yraz 
nie ośw iadczam y , że jesteśmy do usług  
p a n ó w  o rgan iza to rów 7, a le  osw -ude /am y  
jednocześnie ,  że z a d m w a m y  k ry tycyzm , 
że s ta n ie m y  zawsze w o b ro c ie  tych. k tó  
rzy na  to zasłużyli. ; '

P i łkars l  wo w ileńskie  j i s l  przecież je ­
d n ą  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  i n a js i ln ie j ­
szych  gałęzi sp o r tu  w ileńskiego, a więc 
p i łk a rze  p o w in n i  daw ać  p ię k n y  p r z y ­
kład  jak  należy p ra c o w a ć

Lepie j czasem  obc iąć  rękę, by u r a to ­
wać życie.

Ci, k tó rzy  s to ją  bliżej sp o r tu  p i ł k a r ­
skiego. d o sk o n a le  zda ją  sobie sp raw o  z 
togo, że chcąc  m ożna  zaw sze u n ik n ą ć  nie 
p o trz e b n y c h  n ie p o ro z u m ie ń ,  że nie t rze ­
ba s tw a rz a ć  p recedensów , a  w ów czas bę 
dzie m o ż n a  o d d y c h a ć  czysłem  p o w ie ­
trzem  i p a trzp ć  w d a leką  p e rspek tyw ę .

j .  N.

ńotiiijp się do wiadomości klubów, że:
1/ Składki za I-sze pó łrocze  1930 r. należy 

wpłacać  do dn ia  lń lipca n i .  pod rygorem  we 
rył 'k o w a n ia  meczów o m is trzos tw o  w ałkow e  
rem.

ą  W bieżącynus,ezonie  odbędzie,  się w  Cirod 
nie sk o sza ro w a n y  , ' i- lygodniowy k u r s  dla p r /o  
d ow ników  pitki nożnej.

Bliższe szczegóły i w a ru n k i  p rzy jęc ia  na  ku rs  
będą p o d an e  w n a s tęp n y ch  k o m u n ik a tac h .

Si Wj okres ie  od 24 czerwcu do 20 liipca br. 
będzie  w W iln ie  I rcner  objaz.dowy PZPN . — 
p. k po jda .  W  zw iązk u  z tom Z arząd  Wil. OZP.s 
organiizuje n a s tęp u jąc e  k u rsy :

a) doskonalący- d la  na j lep szy ch  graczy;
b) dla p rzo d o w n ik ó w ; 
tg dla junj-orow.
tNa każdy  k u rs  zos lan ie  p rzy ję ty ch  m a k s i ­

m u m  .'SU u czes tn ików  z tem że k an d y d a tó w  na 
kurs- p ierwszy w ybiera  kap ilan  sporlo-wy Wil. 
0 .  Z. P. N.

W zw lązku z o rg a n iz ac ją  powyższych  kur 
sów Zarząd  Wil. O. Z. P Y z w o łu je  n a  dz ień  
18 czerwca  rb., godz 18 k o n le re n e ją  k ie row ni  
ków sekcyj  pitki n ożnej  (w lokalu  O kr .  Ośrodka  
WIF. przy  u). L u d w isa rsk ie j  4)

Na k o n fe ren c j i  pow yższej  z o s lan ą  omów one 
bliższe szczegóły ku rsó w  i us ta lone  z o s tan ą  listy 
k an d y d a tó w ,  wobec czego obecność  wszyslkicji  
p p  k ie row ników  jes) konieczna

4) Z arząd  W il.  O. Z. P. i \ .  zw raca  się z 
apelem  do k lubów  w i leń sk ich  i p r o w in c jo n a l ­
nych, aby ‘żgtosUy jak n a jszy b c io j  k an d y d a tó w  
na sędziów piłki nożnej.  K a n d y d a tó w  należy 
zgłaszać na ogólnych  lis tach k tó re  n as tępn ie  
/'Cistamą p rzek azan e  Wil. O. K S.

a) P rz y p o m in a  s ic  k lubom , dią u ła tw ien ia  p ra  
ty Wil. OKS , że należy do niego zgłaszać zapot  
rzebnw nnie  na sędziów bezwzględnie  na 1 dn.  
p rzed  zaw odam i.

N ieprzes t rzeganie  pow yższego  będzii  przez 
Z arząd  Wil. O. Z P. X. k a ra n e  grzyw,uą

0) P rzy p o m in a  się jeszcze  raz wszystk im  
k lubom , że do Wszelkich władz p i łka rsk ich  i 
o g ó ln o -ad in in is lracy jn y ch  zw racać  się  m ożna  
tylko za p o śred n ic tw em  Wil. O Z P v .

iNie-przestrzeganie p o w yższego  będzie  kara  
ne su row o  aż do k a r  p ien iężnych  włącznie . 
S ek re ta rz :  (— ) B ohdan W ierzb ick i.

W iceprez.es: (— ) m jr. L eopold  J u ia

UCZCIE SIĘ PŁYW AĆ.
D ziałacze  sp n rlii  p ływ ack iego  W ilna  rzucili 

k asto  „U czcie się  p ływ ać". K zucując lo hasło  
pom yśleli ró w n ież  o kom ecznycli p o irz rh a c łi 
tr rh o ic z n y c li  i p rz y s tąp io n o  d o  budow y szere­
gu o tw a r ty c h  p ły w alń  nu W ilji. W pływ ał 
n iach  lyt-it odbyw ać się  będ ą  ku rsy  n au k i pły 
w an ia . Wużnc-ni jes l ró w n ież  ło, że Z w iązek  P.łj 
w aeki w W iln ie  pom ada ki'ikii d o sk o n a ły ch  in 
.słru k to ró w  p ły w ack ich  im ających dyplom y 
tren e rsk ie .

N a u k a  p ły w an ia  p ra w ie  n ie  n ie  k o sz tu je , bo 
i O śro d ek  \ \ T .  d z ięk i M uran iom  por. Paw łow i 
cza p rz y stąp ił uo o rg a n iz o w a n ia  p o p u la rn y ch , 
b e zp ła tn y ch  kursów 7 p ływ ack ich .

In fo rm ac je  u d z ie lan e  są  co d zien n ie  w sek re  
la r  juc ie  O śro d k a  \V T , L udw L sarska 4 w zględnie 
u m g r. K p szte ju a , telef. 81.
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A. Jasiński mistrzem woj. wileńskiego
U zb ro jo n y  w żółte o k u la ry  i hełm  

zam szow y pę-dzę m o to c y k le m  za k o la rza  
mi. O db y w a  się  wyścig  o m is trzo s tw o  
W o jew ó d z tw a  Wileńskiego-. T ra sa  wy 
nosi 150 k m t r

■Start tuż  za raz  za G órą  P o n a rsk ą .  Za 
w odnicy  s ta r to w a l i  -na czais w o d s tęp ach  
dw ucli m in u t .  Ogółem  w yruszy ło  8 k o ­
larzy. J a k o  p ie r  wiszy wjęjechuł Łuszczę  w 
ski, a za u n n :  S ku ra tow icz ,  Jas ińsk i,
W ojc iechow sk i,  S tan io l ,  Rychowiee i 
Grodziewicz.

W ia t r  wyje. Unoszą  się tu m a n y  k u ­
rzu. P iasek  p rz e d o s ta je  się do oczu. T em  
po  w ynosi  30 k i lo m e tró w  n a  godzinę. 
Z aw odnicy  ja d ą  p ie rw szo rzędn ie .  Na 
s# n y m  w stępie  Grodziew icz  i Rycho- 
wiec, k tó rzy  w y s ta r to w a l i  aa  ko ń cu ,  nie 
m ogą w y trz y m a ć  Tempa n a rzu co n eg o  
przez Ł uszczew skiego , k t ó r y  n a ra z ie  
p row adzi .  Roz-poczyna się b a rd z o  cieku 
va w atka . Ja s iń sk i  doch o d z i  S ku ra tow i 

cza Obaj ja d ą  tuż  k o lo  siebie.
W P o łu k n i  Ja s iń sk i  d o p y tu je  o ł.usz 

czewskicgo. Różnie  a w ynosi 7 m in u t  na 
k o rzy ść  o s ta tn iego .  T e m p o  w zras ta  do 
35 k i lo m e tró w  na godzinę.

Z aw o d n icy  zapow iedzieli ,  że w alczyć 
.będą tytko o m ie jsca ,  że o u s ta n o w ie n iu  
iobrego  czasu  nie może m ve mowy ze 

w zględu na sz a le ją c ą  w ichurę .

W  L jszy szk ach  różn ica  między Łusz  
czewskiim, a f a w o ry te m  w yśc igu  J a s iń ­
sk im  zm nie jsza  się ba rd zo .  Nie u lega  wąl 
p liwości, że na  p ó łm e tek  d o  B a d u r  i u 
w p a d n ie  ra z e m  t rzech  zaw odników

W  Radumiu odległem  o  75 k i lo m e ­
trów7 od W iln a  a w łaśc iw ie  od s t a r t u  cze 
ka ł  za w o d n ik ó w  odpo czy n ek  i posiłek. 
P a rę  k i lo m e t ró w  p rzed  R ad o n iem  Ł u s z ­
czew ski, Ja s iń sk i  i S k u ra to w icz  ja d ą  iuż 
razem , resz ta  d a le k o  w tyle.

K olarze w y p i ja ją  d w a  w iad ra  he rba  
t>. n a p e łn ia ją  to rb y  jed zen iem : czek o ­
ladą, ś l iw kam i, c u k re m  i b u łkam i.

W  drodze  p o w ro ln e j  zaw odn icy  j e ­
chali z w ia ł re m  Nic też dz iw nego  że 
czasy były  o wiele lepsze. P ierw sze  ,7.5 
1 i lom elrow  czo łów ka  p rz e je c h a ła  w • ’> 
godz. 5 m inu t.  J-est lo czas n iezły.

W  R ad u n h i  c z e k a m y  na pozosta łych  
na m a r u d e r ó w  biegu. N ad jeżd ża ją :  Sfa 
niul, B ychow iec  i W ojeiec iiow ski.  Zawód 
nic.y s ą  zmęczeni.

T y m czasem  leaderzy  biegu Jas ińsk i ,  
ł.uszczew.ski i S/k nr af o wic z są  już. b a r ­
dzo da leko . W a lczą  m iędzy  so b ą  o p ro  
wadzenie . N ajw ięce j  szjlnrs p o s ia d a  J a ­
siński, k tó ry  jedzie  szy b k o śc ią  32 k i lo ­
m e tró w  na  godzinę . Ł uszczew sk i zaś za 
czynu o p ad ać  na sitach. Pech  w idocznie  
tak chcia ł,  że n a  120 k i lo m e trze  przed

m e lą  p ę k a  Skora/łowiczowi gu m a, w tyl 
n e m  kole. S k u ra to w icz  t rac i  5 m in u t  na 
włożenie n o w e j  dętki.

J a s iń sk i  k o rz y s ta  oczywiście  z tego 
S kura tow icz  je d n a k  p o s ta n o w ił  za wszel 
k ą  cenę  go dogonić .  Jedz ie  on szybkoś  
cię 35 k i lo m e tró w  n a  godzinę, ale cóż 
k iedy  Ja s iń sk i  pędzi z szybkośc ią  38.

Waluta s ta je  się b a rd z o  c iek aw a . Z a ­
w odn icy  p ra c u ją  w pocie czoła Zaczy 
n a m y  zb liżać  się  do m ety .

Pierw-szy w p ad a  Ja s iń sk i  5 godz. 34 
min 13 sek. D rug ie  m iejsce z a jm u je  Ł u ­
szczew ski 5 godz. 48 m in. 24 sek  T rzecie  
S ku ra to w icz  5 godz 51 min. 10 sek.

W szyscy  t rz e j  p ie rw s i  zawodnicy są 
z K ole jow ego P rzy sp o so b ien ia  W o js k o ­
wego O gniska . Czas Ja s iń sk ieg o  jest do 
bry .  W  n ie k tó ry c h  w o jew ó d z tw ach  wy 
niki były gorsze. Ja s iń sk i ,  S k u ra ro w ie /  I 
Luszczew'.ski są d o sk o n a ły m i  k o la rzam i,  
k tó rzy  m o g ą  śm ia ło  ry w alizo w ać  we 
w szystk ich  p ow ażn ie jszy  cli w yścigach 
szosow ych  w Polsce.

K om is ja  sędz iow ska  sk ład a ła  sic > 
n a s tęp u  iących p a n ó w  dr. P u d ło w sk i ,  
w iceprezes  Rydlewiski, Moroz, Niegleie- 
v\ icz i B rzozow ski.

Z aw ody  były  d o sk o n a le  z o rg an izo ­
wane p rzez  O gnisko  K P W . Sędzią  głów' 
n y m  był B ro n is ław  R ydlew ski. ,
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Wspaniały sukces Kucharskiego

w Paryżu
PZPN . I  DZIELI- ZEZW O LEM A  N A 

MECZ Z BUDAFOKIFM .
P o lsk i Zw iązek P lik i N ożnej p rz y sła ł (k> V\ ił 

o a  depeszę  z zaw iad o m ien iem , że zezw ala  tui 
ro z eg ra n ie  dw óch  sp o tk a ń  to w arzy sk ich  z wę 
g ic rsk ą  d ru ży n ą  p iłk a rsk a  B udafokien i.

AA ęgr*y p rz y ja d ą  do W iinu na dw a  m erze, 
k tó re  (Minet.a się  29 i -Ul czerw ca. Z apow iedź 
p rz y ja z d u  do W iln a  d o sk o n a ły ch  p iłk a rzy  z i n u i  
ó o w e j d ru ż y n y  z  B u d ap esz tu  wz! ud d a la  og rom  
n c  *.aciekavW-e»ic.

LEKKOATLECI W ILNA CZEKAJĄ 
PRZYJAZDU LW O W IAN.

30 czerw ea w W iln ie  od b ęd zie  .sie d ru g i m ię 
d zy in ju sto w y  m ecz 1 ekhm a ‘."ety c z n y W iln o  — 
L w ów . W iln ian ie  po o d n ies ien iu  zw ycięstw a nad 
s iln ą  re p re z e n ta c ja  B iałegostoku  są  p ra w ie  pcw 
n i zw ycięstw a n ad  L w ow em

Mecz o d b ęd z ie  się  jed n eg o  d n ia . P ro g ram  
k o n k u re n c ji  jes t sk ró c o n y  z tern, że p rócz  3 
rzu tów  i trzech  sk o k ó w  o d b ęd ą  się  n a s tęp u jąc e  
b ieg i: 100 m tr., 110 m tr. p iz e z  p to tk i, 1500 m tr., 
3096 m tr. i sz ta fe ta  4  ra zy  100 m tr

MAKABI —  H APO EL 3 : 0.
Mecz o m is trzo s tw o  pitka* >kic W ilna , roze  

g ra n y  m iędzy M akabią  a  H apoelem  zakończy! 
się  zaslużm ient zw ycięstw ona S iakalti 3:0. Jed n a  
b rań sk a  pailSa ze .strzału sam o b ó jczeg o

Mcer. b ,  t m ało  ciekaw y P oziom  słaby . Ma 
kubi n ic  jro ira fita  w y k o rzy stać  sze reg u  sy lu a c y j

AV tab e lce  p-unfctacy jne j p ro w ad z i W KS Śinj 
Iglj p rzed  O gnisk iem  K P W , i M akubi

H EBDA MISTRZEM POLSKI.
V'. m is trzo stw ach  ten isow ych  P o lsk i Helnta 

p o k c c a l  'la t lo w sk ie g o  4:6; 6:4; 6:2; 0:4.
W  grze p o d w ó jn e j B ra tek  —  Tarkow ski po  

k o n a li n iesp o d ziew an ie  T lo czy ń sk i H ebda 
3:6; 8:6; 6:2: 6:2.

M istrzem  ju n jo ró n  z-oslal S py ch a ła .

W Paryżu odbyły się  zaw ody lekko­
atletyczne z udziałem  przedstaw icieli 5  
państw . 

P olacy  odnieśli szereg zw ycięstw . 
K ucharski w biegu na 800 mtr. za jął 

pierwsze m iejsce w  czasie 1 m. 54,1 s. 
H eljasz zw y c ięży ł w kuli —  14 mtr.

88 cm t., a w dysku zajął 3 (m iejsce —  41 
mtr. 14 cm.

Lokayski zaś rzutem  04 mtr. 75 cm. 
zdobył 2 m iejsce.

P olacy  uzyskali w ięc 2 p ierw sze m iej 
sca, jedno drugie i jedno trzecie.

Przegraliśmy mecz z Saksoi.ją 1:5
Druga reprezentacja Ligi w alczyła  —  Liga W ęgierska zakończy] się  rem i- 

w czoraj w L ipsku z reprezentacją piłkur sow o 1:1.
ską Saksonii. Polacy przegrali 1:5. W e L w ow ie reprezentacja L w ow a

Mecz, zaś w W arszaw ie Liga P olska pokonała  p iłkarzy W rocław ia 3:0.

M is t rz o s tw a  te n iso w e  W iln a
/ 'o s ta ł  ju ż  o sta teczn ie  uslaim ny te ra m i mi 

sirzostw  t< nisow ycli W i km  M istrzostw a rozpn  
ezną  się  d n ia  21 czerw ea :i, zak o ń czą  stę  23 go. 
T u rn ie j  trw a ć  będzie  trzy dn i. P ierw szego  tluia 
p o czą tek  o godz. 16, d ru g ieg o  o 14, a trzeciego  
o 9 ran o .

M istrzo stw a  o rg a n iz u je  AZS. na  k o rtac h  p rzy

NIEMCY AUSTRALIA 4 : 1.
M m eęzacb  ten iso w y ch  o  p u iia r  I)av isa  Nieni 

cy zw yciężyły  A u s tra lję  4:1
C zechosłow acja  p ro w ad zi 3:0 z ten is is ta m i 

A fryki.

FREKW ENCJA PUBLICZNOŚCI NA 
ZAW ODACH SPORTOW  YCH 

W ZROSŁA O 68 PROC.
Ort szeregu lat d a j e  się zauw ażyć  ir  \V;irsza 

wie  szybki  w zrost  f rek w en c j i  publiczności  na 
w id o w isk a c h  sp o r to w y ch .  Zw iększa jąca  się ilość 
sp rz ed a n y c h  b i le tów  na większe im p rezy  spo r  
Iowę, zda je  się w skazyw ać  na to, że W a r w  
wa clrce o d rob ić  .zaległości, s ięgające  jeszcze 
czasu  w pr z edw o je n n y <- h .

\y ńwczas to z a in te re so w an ie  społeczeństw a 
spo r tem  nie m o g ąc  —  dla szeregu przyczyn  
a d m in is t rac y jn y c h  i po l itycznych  —  znaleźć pot 
rzeLuego ujścia , k o n c en t ro w a ło  się g łownie  na 
wyścigach k onnych ,  k tó re  zresztą takż.e i dla 
m o n r  n tu  grv, śc iąga ły  t tum y widzów VA ntiairę 
j e d n a k  ro z w o ju  sp o r tu  i o rgan izm  V.) sp o r to w y c h  
z ak re s  u p o d o b a ń  publiczności  znaczn ie  stę roz 
szer;  ci: . .bok t łu m n y ch  zazw yczaj  t ry b u n  na 
wy.śó gach k onnych ,  rów nież  tlumine i n ieraz  
naw et tiuninii-jsze są w idow iska  sportowe — 
B ard zo  c iekaw ego  pod fvm  względem  imaterjaiti  
d o s ta rc z a ją  d a n e  za czas od  p o czą tku  1929 r. 
d o  p o czą tk u  1934 ir.

\ a  p o czą tk u  tego pięciolecia f rek w en c ja  pub 
liczności n a  wyśc igach  k o n n y c h  była  b l isko  dwa 
razy wyższa,  niż na wszysLkich iinnych więk 

.szych  w idow iskach  sp o r to w y ch  P o  u p ły w ie  lal  
. 5  ten s tan  rzeczy uległ zm ian ie  L iczba widzów 

n a  wyścigach k o n n y c h  p rzy  pcw nyclt w a h a n ia c h  
w  poszczególnych  Jatach, zm nie jszy ła  się z 
759.000 do 707.000 osób t. j. o 7 proc.;  frekw en 
c ja  publiczności  n a  p o zos ta łych  p ła tnych  widc 
w isk ach  sp o r to w y ch  w y k azu je  n a to m ias t  b a r  
dzo  szyibki i s ta ły  p rzy ro s t .  W  okres ie  p ięr io le  
c ia  p odn ios ła  się z 423.000 do 714 000 osób, czy 
i i  w zrosła  o  68 proc . m a.

Nowy krążownik Japoński

ul. D ąbrow sk iego , P ró cz  W iln ian  w m is trz  os t 
w a d i  m ają  z am ia r w ziąć u d z ia ł ten is iśc i z  B ia 
ł tg o s lo k u  i G rodna . Z W arszaw y  zap ew n e  n ik ł 
n ie  p rzy jed ź  ■■

Z głoszen ia  do m is trz o stw  p rz e jm u je  p. Mi 
c h a t Kopeć u f  M ostow a 3— a —  8 od  godz. 16 
iVs 17, tel. 1S— i!>.

Ważne orzeczenie 
Sądu Najwyższego

Sąd N ajw yższy , ro z w a ż a jąc  sp ra w ę  
pcacowriilka F u n d u s z u  Bezrobociu  k tó ry  
d o m ag a ł  się od tej inisłylucji zap ła ty  za 
p ra c ę  w gotl z m a c h  p o z a h iu ro w y c h .  
o rzek ł  ni. rn., że F u n d u sz  B ezrobocia  nie 
jest z a k ła d e m  p ra c y ,  p ro w a d z o n y m  w 
sposób  p rzem ysłow y  że m a on o k re ś lo ­
n e  z a d an ia  spo łeczne i od n ich  o ds tąp ić  
n ie  'może, ani też n ie  m oże zw inąć  sw e j 
u s taw o w o  ok reś lone j  dz ia ła lności, p o d ­
czas gdy p rzed s ięb io rs tw a  p rzem ysłow e  
m a ją  w tern w zględzie zu p e łn ą  ;swobodę.

P ra c a  F u n d u sz u  B ezrobocia  me pod 
p ad a  ża lem  pod p rzep isy  u s la w y  o c z a ­
sie p ra c y  w p rzem y ś le  i h a n d lu  i p ra c o w  
n ikow i nie p rz y s łu g u ją  roszczenia  za 
p racę  w g o dz inach  n ad liczbow ych  o p a r  
le n a  p o s tan o w ien iach  te j  u s taw y .

O rzeczenie  to pos iada  doniosłe  zna 
czenie dla p racow ników  in s ty tu cy j  s p o ­
łeczno - p r a w n o  - pub licznych , ja k  np- 
in s ly tu cy j  u b ezp ieczeń  spo łecznych , 
gdzie p ra c a  w  godz inach  nadliczbowy* li 
S tosow ana  jest n iem al  z reguły.

Złóż datek na pomnik 
M arszałka Piłsudskiego

Konto czekowe PKO. Nr. 146.111

FerJo w nowym roku 
szkolnym

M iniste r  ośw ia ty  z a rząd z i ł  n a s tę p u ją  
cy  p o d z ia ł  fe ry j  w p rzy sz ły m  ro k u  szko l 
nym . F e r je  z im ow e trw a ć  b ęd ą  od 23-go 
g ru d n ia  do 9 s tycznia , fe r je  W ie lk a n o c ­
ne od W, Środy do w ió rk u  pośw ią teczne  
go, fe r je  letnie od 22 c ze rw ca  do 1 w rześ

3bradv delegatów rad 
grodzkich i paw. B3WR.

D nia  15 b. m. w loka lu  s e k r e ta r j a tu  
wojew. B1?Y\ R. odby ły  się o b ra d y  p reze  
sów i (sekretarzy  irad p o w ia to w y ch  i g r o ­
dzk ich  BBWU. wojew. W ileńskiego , n a  
k tó reo i  zostały  om ó w io n e  s p ra w y  o rg a ­
n izacy jn e  i bieżące. O b ra d o m  p rz e w o d n i ­
czył prezes  rady  wojew . BRW R. sen . W i 
toki A bram ow icz . W skazów ek  tech n icz ­
nych udzie li ł  k ie ro w n ik  se k re ta r ja tu  wo 
jew ódzk iego  b lo k j  poseł Alfred B irken- 
m ayer .

O P E R A

I  i m M  i

W jap o ń sk ic h  stoczniach wojenny  cli w O saka  sp u szczo n o  n a  -wodę now y k rą ż o w n ik  jap o ń sk i
M voko“, p o jem n o śc i  15.009 tonn.

Możliwości emigrucyjse Zydow 
oo B robidż?no

W zeszłym m iesiącu  pojaw ity się znow u w 
pra s ie  żydow skiej w iadom ości  o etwieirającs eh 
się m ożliwość ach  e m igracy jnych  (II i kwalif i  
kow anego  e lem rn iu  żydowskiego rzemieśln icze  
go i robo tn iczego  z 1’oiski do B irob idżanu .  — 
1’ogioski le w/,mocnily się jeszcęe spow odu  svŁ 
d o m o ś r '  o rek ru lac j i  tego e lem en tu  na w yjazd  
do Birobidżaiiui na l.i twie.

Na Zapylanie sk ie ro w an e  do m-oskiewsk.ego 
, ,Gezerdu“ (or.gan zacja  dla ko lon izacj i  żydów 
•skiej w Zw iązku  S o w ie rk .m ,  w  sp raw ie  pozwo 
kinia na r l ig rącjc  Żydów z Polski do Birobid 
żaiiu nadeszła  odpowiealź podp isana  przez jedne 
go z wyliiloycb dz ia łaczy  ..gezerdow skic li“ *"że 
„ różne  .c adoniości,  k ló re  się  osta tn io  po jaw iły  
w pry.sie o now ej (imigracji  z zag ran icy  do ży 
dow sk .c j  jednos tk i  aii louoiniczinej jak k o lw iek  
nie zupełnie  ścisłe, nie są p o z b a w 1 .one podsta  
wy. Jest  rzeczywiście  możliwe, że jeszcze w cią 
gu biur. ro k u  zostaną  w p u szczo n e  do Birotudża 
nu g ru p y  fachowców. Szczc-goły jed n a k  n ie  są 
jeszcze op racow ane .  G rupy z PoI.skk szczególnie  
z Wi.lnu, m:nny na oku

Powyższe wyciąg  z listu poda jemy na odpo 
wiedza itność  w ileńskiego ..Tog“ . (m).

-  oO o—
i. .■> ‘#̂.‘£̂7 ' ■ .* > . -*~»ł

Na wileńskim bruku
■KOBIETA 1>(>I) A ljTEM

W czo ra j w ieczorem  a u to  p ry w a tn e  inżyn ie  
ra  .le rc in jasza  C linleiua, p ro w ad zo n e  p rzez  w ła 
śc ie ie la  n a je ch a ło  n a  p rzech o d zącą  p rzez  jezdn ię  
ld c ja k a  T nilrow ę. K o b ie ta  m ie rzo n a  b ło tn ik iem  
uD adła n a  b ru k  d o z n a ją c  o b rażeń .

S k ie ro w an o  ją  do  a m b u la to r iu m  pogo tow ia  
ra tu n k o w eg o . P rzeciw ko C holem ow i sp isan o  
p ro to k ó ł. (c)-

SKOCZY! A OO V nL .lL  B \  PO PE Ł N IĆ  SAMO 
B Ó JST  W O.

W cz o ra j w ieczorem  w  m iejscow ośc i le tn is  
ła tw e j W o ło k u m p ja , w po b liżu  p rz y s tan i d la  pa  
rejstntków . m ia ł m ie jsce  n a s tę p u ja c j  wypad< k.

O koio  godz. 10 z p o m o stu  p rz y s tan i rzu c iła  
się  d o  W ilji jaikaś m toda n iew ias ta

N a szezęśc ie  w ypadek  zauw aży ł ob ecn y  w po 
b liżu  le tn ik  A. P a -  —  w laśe lc ie l fa b ry k i, k tó  
ry  n iezw łoczn ie  w skoczył d o  wody i po  dłuż 
szy ch  w y s iłk ach  w ydoby ł d e sp e ra tk ę . W obec 
szy b k ieg o  zas to so w an iu  sz tu czn eg o  odd y ch an ia  
u d a ło  s ię  j ą  p rz y w ró c ić  d o  p rzy to m n o śc i.

U ra to w an a  n ie  ch c ia ła  w y m ien ić  .-.wego liaz 
w isk a  ja k  i pow odów , k tó re  sk ło n iły  d o  .a tn ln e  
go k ro k u . (c)*

TRZY DZIEW CZYNK I ZEMDLAŁY OTKZY
MAWSZY N IE D O B R E  ŚW IADECTW A

O n eg d aj w czasie  unoezystego a k tu  ro z d a  
v n n iii św iadectw  sz k o ln y ch  a b so lw en tk o m  szko  
ły p o w szech n e j N r. 7 p rzy  u licy  R ydzu-Sm igle 
go trzy  dz iew czy n k i, k tó re  o trzy m a ły  n icpom y 
s in e  św iad ectw a , tak  się  tern p rze ję ły , "ze zem  
d lały  In te rw e n io w a ło  p ogo tow ie  ra tu n k o w e

(<•)•

U JĘ C IE  ZBIEGA Z DOMU PO PRA W CZEG O .

W cz o ra j w czasie  ob ław y, p rzeprow  adzonej 
p rzez  p o lic ję  na te re n ie  o g ro d ó w  m ie jsk ich , u je  
ly zosta ł, m iedzy in n ein i, lG -letni A nton! B oja 
row lez, sk a z an y  n a  w iel‘rtet.iie  zam k n ięe ie  w 
d o in u  p opeaw czo-w yehow aw ezym  w  W ielncia  
nacłi.

B o jaro w icz , po trze ch le tn im  lam  pobycie  sko  
rz y s ta ł  o n egdaj z n a d a rz a ją c e j  się  o k a z ji  i 
zb ieg ł z z ak ład u  w b ie liźn le .

W  tak im  s ła n ie  u ję to  go w łaśn ie  n a  brzegu 
W ilen k i. F )

POKĄSANA PRZEZ PSA.
W czo ra j w ieczorem  do  a m b u .n to r ju .il  po*,oto 

w ia  ra tu n k o w e g o  d o s ta rcz o n a  zo sta ła  E łk a  Cłiaw 
k in o w a  (K ozia 161 p o k ą sa n a  p rzez  psa  Ch iw 
'lin o w ą , po  u d z ie len iu  p ie rw sze j pom ocy sk ie  
ro w u n o  d o  zak ład u  P a s te u ro w sk ie g o  relen* za 
s trz y k n ię c ia  je j  s e ru m  przeciw  w ściek liźn ie , (c).

FRYDERYKA SZOPSKIEGO 
A U D Y C J A  RAD J O W A
w  pon ledaiałak  17. VI. o godz. S0.10

R A D  JO
W I L N O

PONIEDZIAŁEK, d n ia  17 czerw ca  1935 r 
ts .10: P ieśń ;  6.33: P u b u d k a  do g im n a s ty k i ;  

6.36: G im n as ty k a ;  6.50: Muzyka; 7.20: Dziemnik 
p o ra n n y ;  7,30: P o g a d a n k a  sp o r to w o - tu ry s ty c zn a ;  
7.35: "Muzyka; 8.20: P r o g r a m  dz ienny;  8.25: 
W sk azó w k i  p ra k ty c zn e ;  11.57: Czas; 12.00: H e j­
nał;  12.03: Kom. met. 12.05: D ziennik  p o łu d n io ­
wy: 12.15: Dla naszych  le tnisk I  u z d ro w isk ,
W  p rzerw ie :  -Chwilka dla kobiet ;  15.15: R ezer­
wa; 15.25: Życie a r ty s ty c zn e  i k u l tu ra ln e  m ias ta ;  
15.30: Sekste t  k a m e ra ln y  Niny M ańsk ie j;  16.00: 
Gdynia  —  okn o  na świat.  A udyc ja  dla dz>eci 
p ió ra  k  P ie k a rc zy k a ;  16.15: K o n cer t  so l is tów; 
16.50: Recytac je  p rozy  „Legenda  o ta ń c u “ ; 17.00: 
Koncert  złożony z utworów- A ntoniego  StoLpego;
. 7.4,i: Rase l  —  R apsod  ja  h isz p ań sk a  (płyty);  
18 00: C iemności n ocy  —  odczyt z  cyk lu  a s t ro  
n om icznego  wygł. dr .  S tan is ław  Szeligowski;  
18.10: Od G utenberga  do l in o ty p u  —  w-ygł. F  
F ren k ie l ;  18.15: Cała P o lsk a  śp iew a;  18.30: Z li­
tew skich  spraw- a k tu a ln y ch ;  18.40: Chwilka  spo­
łeczna; 18.45: U tw o ry  D o h n a n y e g o  (p ły ty) ;
18.52: P ro g ra m  na  p on iedz ia łek ;  19.00: T ran sm .  
z M adry tu  z okaz j i  JO-lecia Stacji  w- Madrycie; 
19.15: K oncer t  re k la m o w y ;  19.30- Audycja  żoł­
n ie rska ;  19.50- Co czy tać?  om ówi Leon  P iw ińsk i ;  
20.00: S k rz y n k a  ogólna:  20.10 „L i l je“ —  op 
w- 3 a k ta c h  Szopskiego z T e a t ru  W ie lk iego  w 
W arszaw ie ;  I p rz e rw a :  Dziennik  w ie cz o rn y  'i 
„ W ia t ra k  na  w zgórzu" ;  11 p rz e rw a :  Wil. w-iad. 
spo r tow e;  23.10: Kom. met.  23.15: W y ją tk i  z 
o p e r  (p ły ty).

i
WTORF.IK. d m a  18 czerwca  1935 r.

6,30: Pieśń. 6,33: P o b u d k a  do  g im nas tyk i .  
6,36: G im nas tyką .  6.50: Muzyka. 7.20: Dziennik  
p o r a n n y  7,30: P o g a d a n k a  sp o r to w o  —  turysty­
czna. 7,35: M uzyka. 8 20: P ro g ra m  dz ienny  — 
8,25 —  8 30: Giełda rolnicza .  11,57: Czas. 12.00: 
He jna ł .  12,03. Kom. -met. 12.05: Dzień, pułud. 
12,15: Koncert  w wyk. Ork. P  R 13,00 Chwilka 
dla kobiet.  Do 13,30: D. c. koncer tu .  13.30 — 
13,35: Z ry n k u  p ra cy .  15,15: Rezerwa. 15,25 
Życie  ̂ a r ty s ty cz n e  i k u l tu ra ln e  m ia s ta .  15.30: 
Muzyka d a w n a  (płytyj.  16,15: P ieśn i  w w y k . ,  
H o ffam n o w ej .  16 25: S ona ta  St. H Nawrockie­
go. 16,50: Codz. ode prozy  „Adoif i M ar jan “ 
Heleny Boguszewskiej.  17,00: S k rz y n k a  PKU. 
17,15: K oncert  d la  n aszych  le tn isk  i uzdrowisk .  
18 00: W  tyglu s łonecznym  —  odczy t wygł. d r .  
S ta n is ła w  Szeligowski. 18,30: Ze sp r a w  'Lew 
skich. 18,40; Chwilka społeczna. 18.45: P ieśn i  
ludow e  różnych  n a ro d ó w .  19,00: J a k  spędzić  
święito? 19,10: P r o g r a m  -na środę .  19.20 Kuncert  
r ek lam ow y.  19,30: Recital  fo r tep ian o w y  Marji  
B a r ró w n y  19,50: uo g a d a n k a  a k tu a ln a .  20,00: 
P o g a d a n k a  ra d jo - iec h n tcz n a  Mieczysława Gal 
fikiego, 20.10: Koncert .  20,15: Dziennik wiecz. 
20,55: O b ra zk i  z życia  daw ne j  i w spółczesne j  
Polski.  21,00: T ran sm .  z Łodzi P o d w o d n e j  O 
k.  P. „W ilk"  p rzep ro w ad z i  B. Pawłowicz.  2L25 
Koncert  sym f.  w wyk. O rk  P. R pod  dyr.  Jó  
z e fa  O z im ińsk iego  (pow.). 22.30: W ia d .  spo r to  
we ogólnopolsk ie .  -22,36: Wil. wiad. sportow e.  
22,40 —  23,30: Mała O r k  P. R. p o d  dyr. Z. Gó­
rzyńsk iego .  23.0<5: Kom. łliel. Do 23.30: D. c. 
k o n c er tu  Małej Ork. P.  R

Ulgi podatkowe 
i*la rzemieślników

W  w yniku  zabiegów s fe r  rrem.eśilniczych 
w ydane  zostało donŁosh zarządzenie,  dotyczące 
w ykupu  św iadectw  przem ysłow ych  przez rzemie 
Iników. M inisterstwo S k a rb u  uznało ,  że d o s ta ­

wy w y ro b ó w  własne j  fab ry k ac ji  p rzez  prreiisie 
b io is iw a  rzemieślnicze nie należy u w ażać  za od 
dzielne przedsiębiors tw o,  jak  rów nież  n ie  na leży  
oddzielnie o p o d a tk o w y w ać  w yn ika jących  s ta d  
obro tów  W  ten sposób rzemieśln icy  na  d ostaw y  
własnych w yrobów  nie będa  potrzebowali  n a b y ­
wać odn-Ltiycti świadeatw- przem ysłowych.
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TEATR POHULANKA: 17.V I. o e. 8.30 
p o  c e n a c h  p ro p a g a n d . „MORFIUM* 

p o ż eg n a m y  w y s tęp  E. Ż Y T E C K IE G O

TEATR LETNI: Dziś. 17.VI. o g. 8.30 
„TAJEMNICZY DŻEMS* C eny p ro p .

Postrzelenie sią maturzystki Teatr I muzyka

Memoriał właścicieli 
maruch jmości

Związek Zrzeszeń W łaścicieli N ieruchom ości  
w y s tąp i ł  do  czynników  m ia ro d a jn y c h  z lnemoa- 
jałem, w k tó ry m  w ysuw a  n as tęp u jąc e  żąd an ia  w 
k ie ru n k u  zmiany us taw y  o ochron ie  lokatorów
1) na leży  dopuścić do  zaw ie ran ia  dobrow olnych  
u m ó w  na  wszystkie lokale. 2) na leży  umożliwić  
d o k o n y w an ie  b u d o w y  i p rzeb u ao w y  na  m ie js ­
cach zaję tych pnzez dom y, podlega jących  ustawie
0 ochron ie  lokatorów 3) na leży  umożliwić  d o ­
k o n y w an ie  now ych  inweslycyj,  4) na leży  w y jąć  
z pod  dzia łania  ustawy lokale opróżn ione  i zimie 
n ia ją ce  loka to ra ,  j a k  również lokale  większe 
p —e budow ane  n a  mniejsze,  5) rów nież  należy 
w y jąć  z ^od  dz ia łan ia  ustawy wszystkie m iesz­
k a n ia  pow yżej  5 p o k o jó w  oraz  lokato h an d lo w e
1 przem ysłowe.  6) p ła tność  k o m o rn eg o  m us.  o d ­
b y w ać  się  w ra tach  miesięcznych i 7) należy 
p rzy jąć  za zasadę, że lokator płaca za wodę i 
za kanałv.

Kina 8 Fiimy

W cz o ra j około  gotlz 1 p«  poi. w o g ro d z ie  
p o sesji p rzy  u licy  K o n a rsk ieg o  27, 18-lełnia m a 
tu rz y s tk a  T a m a ra  Sz iem pów na, córka, k o le ja rz a  
z B as t u r ,  leż.ic w h a m a k u , m an ip u lo w a ła  rew ol"  
wert-m  sw ego  o jca .

N a sk u te k  n ieo s tro żn eg o  pociągnięcia, za  cyn

giel  n a s tą p ił  s trz a ł. K u la  p rz e b iła  d z iew czyn ie  
k la tk ę  piersiom  ą p o w yżej se rca .

W  s ta n ie  b a rd zo  ciężk im  p rzew io z ło  ją  po  go 
io w ie  ra tu n k o w a  do  sz p ita la  k o le jow ego  n a  W il 
czej Ła.ple. (c).

Międzynarodowa wystawa lalek

F r a g m e n t  gfów nej M iędzynarodow ej  sali w .Strasburgu. Na lewo —  sto isko  polskie.

„C ZŁ O W IEK , KTÓRY SPR ZED A Ł G Ł O W Ę". 
„M A ŁŻEŃ STW O  7  OGRANICZONA O D P O W IE ­

DZIALNO ŚCIĄ" —  (K ino  „ P a n ").

„Człowiek, k tó ry  sprzedał  głowę"...  Tytuł 
jes t  b a rd zo  in teresujący,  a począ tek  f i lm u — 
in tryguje  widza. Oczekuje  się czegoś n iesam ow i 
tego, tajemniczego. W  rzeczywistości —  całe. 
wielce rozwlekłe  o pow iadan ie  żołnierza, k tó ry  
wdarł  się z dzieckiem na ram ien iu  n ocą  do  mie- 
zkan ia  s łynnego  a d w o k a ta  —  jest a rcy b an a ln e  

i a rcyrea tne .  H jstorja  genjalnego dziennikarza,  
k tó ry  w celu zapewnien ia  d o b ro b y tu  żonie  i 
dz iecku — sprzeda je  sw o je  a r ty k u ły  n iezdo lne ­
m u  red ak to ró w  i-lou elasowi,  a ten a p ro p o s  uw o 
dzi m a  żonę —  nie jest p rzekonyw ująca ,  n ie  
Wierusza wtdza. Jedyn ie  w a r ta  jest zobaczenia  — 
do sk o n a ła  g ra  ar.tysty ch arak te ry sty czn eg o  — 
Cłaiude Rwjns a, k tó rego  widzieliśmy, czyli raczej 
—  słyszeliśmy w filmie „Niewidzia lny  otłow-iek". 
R eszta w ykonaw ców  z Joame Bonnet oraz  Lio- 
nelem  Attwil‘em —  p o p raw n a .  Reżyiseija o b ra ­
zu —  Słaba zdjęcia —  ładne.

J a k o  d ru g a  część p ro g ram u  —  miła  k o m ed ja  
„M ałżeńs tw o  z ograniczoną odpow iedz iit lnością1. 
Opow iada o n a  n a m  dzieje  nrójkąta m ałżeńskiego 
k tó ry  w re k o rd o w o  k ró tk im  czasie s ta je  się — 
czw oroką tem , k u  ogólnem u zadowolen iu  b o h a ­
te ró w  i publiczności.  Szkoda  ty lko ,  że uk ład  

.p ro g r a m u  jes t  n ie fo r tu n n ie  sk o m p o n o w a n y ,  a 
d r u g a  część —  p su je  p ie rw o tn e  d o b re 'w ra ż e n ie .

A. Sid.

K R O N I K A
Ponledzlał.

DsM) Jo la n ty , In n o c e n te g o  M 

Jntaa, M ark* i M arce lin a  M .M .

V n U J  łe f ise  — godz- 2 n  43 

ż w k U  i l t l u  —  gada* 7 ca. 85

—  P rz e p o w ied n ia  pogody w edług  P . I. M.:
Pogoda  słoneczna  o z ac h m u rz e n iu  zm iennem . — 
Słaba sk łonność  do burz  lub p rze lo tn y ch  desz 
czów. L ek k ie  ochłodzenie .  U m iark o w an e  wiatry ,  
ch w ilam i p o iy w is le ,  w k ie ru n k u  zachodn im .

— D ziś d y ż u ru ją  a p te k i: 1) Rodowicza  — 
O s t ro b ra m sk a  4; 2) Ju rk o w sk ieg o  i Bonieckiego 
—  W ile ń sk a  8; 3) Augutowskiego  —  Miekiewi 
cza 10; 4) Sapożn ikow a  — róg Z aw alne j  i Stefan 
skie j.

M IEJSK A
—  W7.MOŻO.NE T EM PO  ROBÓT NA ANTO- 

KOLU. W  związku z uzyskaniem  z F u n d u szu  
P racy  doda tkow ego  k ied y tu  w wysokości  100.000

złotych na  regulację brzegów Wilji,  m agis tra t  
rozszerzy! zak re s  ro b ó t  na  An/lokolu, p ro w ad ząe  
je przez  cały dzień , na dwie  zmiany.

—  6 PROTOKUŁÓW  ZA PO TAJEM NY HAN 
DEL W  ŚW IĘTA W czo ra j  sporządzono  6 proto  
k u ló w  za u p raw ian ie  p o ta jem nego  h an d lu  w 
dzień świąteczny. W in n i  zostaną  pociągnięci do 
odpowiedzialności  k a rn e j  w drodze  a d m in i s t r a ­
cyjnej.

—  DALSZY SPADEK BLZROBOC1A. W. cią 
gu ub. t jgodmia bezrobocie  n a  terenie  W ilna  
zmniejszyło się o 64 osoby. Obecnie  W ilno  1‘czy 
5311 bezrobo tnych  przyczem na jw ięce j  bez robo t  
nych f iguruje  w ru b ry k ac h :  p racow nicy  u m y ­
słowi i n iew ykw ali f ikow an i  robo tn icy  fizyczni.

Teatr muzyczny .LUTNIA11
Wyitępy Harji NochowIczOwny
D ziś po  c en a ch  p ro p a g a n d o w y c h

“OSTATNI WALC"

TEA TR  M IE JS K I POHULANKA
—  P ożegna lny  występ  E d w a rd a  Ż yteekiegc 

w sz tuce  „M urf ium ".  Dziś w  p on iedz ia łek  )7 
hm. o godz. 8 ni 30 wiecz. ii e o d w o la lm  po 
r a z  os ta tn i  sz tuka  L. l le r z e ra  „M orf ium ".  Będzie 
to pożegna lny  występ  u ta le n to w an e g o  a r lys ty  
E d w a rd a  Żyteckiego, k tó ry  s tw arza  d o sk o n a łą  
k reac ję  ino rf in is ty  (rota g łów na  rw tej sztuce).  
W  p o zos ta łych  ro lach  —  T. Snchfcrkn K. \ ’c r 
b ro d t  i SI. Skolimowski..

— Zespól R edu ty  w T ea trze  na  P o h u la u e e l  
W środę  dnia  19 c ze rw ca  o godz. 8 30 wiecz 
w T ea trze  lia P o h u la n ce  Zespół R edu ty  wys tąp i  
z g łośną k o m ed ją  A. Cw ojdz ińsk iego  p. t- , Te 
o r ja  EMisteiiia" —  w reżyser j i  Ju l ju sz a  Oster  
wy, w w y k o n a n iu  p ie rw szo rzęd n y ch  sił zespo 
łu, w k tó ry m  u jrzym y u lu b ień ca  pub l icznośc i  
w i e ń s k i e j  — św it in e g o  k o m ik a  —  J a n a  Cieciei 
skiego. K upony  i b ile ly  b ezp ła tn e  —  niew ażne

M IE JS K I TEA TR L E T N I W OGRODZIE 
PO-BERNARDYŃSKIM

—  Dziś w p o i re d z ia łe k  d n ia  JV e /e rw z a  o- 
godz. 8 m. 30 w. .T a jem niczy  Dżem s" —  sensa 
cyjma, a rcyw eso la  sz tu k a  w 3-eii ak tach ,  w  wy 
k o n a n iu  d oskona le  zg ranego  zespołu,  z pp. N, 
A ndryczów ną,  J.  Jas iu  iką -  D elkowską ,  J. Bo 
re ck im ,  Wl. Ściboreni i M. B ieleckim na  czele 
O p ra w a  sceniczna —  W. M akojn ika .  Cer.) pro 
pagandow e.

—  ,.H a lk a "  n a  w olnem  po w ie trzu  w p a r k u  
Żeligow skiego. —  DziS w środę  dn ia  19 b. m. 
w ys taw iona  zostan ie  p o  raz  p ierw szy  w W iln ie  
„HALKA" —  na w-olnem pow ie trzu .  Rzesze 
s ta tys tów , e fek ty  św ie t lne  o ryg inalny  o rsz ak  
weselny, u p ro szczo n a  a k c ja  —  olo w a lory  lego 
c iekaw ego  w idow iska .  Halkę śpiewać  będzie  
W a n d a  H endr ich .  C h ó r  i o rk ie s t ra  p o d  d y re k c ją  
R. R ub insz te jna .  Nad całością r z u w a  pro f .  A. 
Ludwig.

TEA TR MUZYCZNY .L U T N IA ".
—  W id o w isk o  p ro p a g an d o w e  „O sta tn i

Dzis o  godz. 8,30 wiecz. p o  raz  os ta tn i  p iękna  
op. O. S trau ssa  „Ostatn i  W alc" ,  k ió ra  uk aże  się- 
w św ie tnej  in te rp re ta c j i  czo łowych  si ł zespołu. 
Nochowicz  jwną ,  L asow ską ,  L ubow ską ,  De-mbow 
skini,  D onioslawskim  i Szczawińskim. Akt 2-g5 
u ro zm a ica ją  e fek to w n e  tańce  rosy jsk ie  w wy 
k o n a n iu  całego zespołu  ba le tow ego  z M ar tó w n ą  
i C ie s e l sk im  na  czele. C eny  od 25 gr.

—  ..Baron C ygańsk i" .  J u t r o  g ra n a  b e d z ie  
w da lszym  ciągu w artośc iow a ,  o d z n ac za jąc a  się 
p ięknem i m elod jam i,  b a r w n a  op. J. S trau ssa  
„B aron  Cygański" ,  k tó ra  zdoby ła  sobie ogółńu 
u zn an ie  publiczności  i prasy .  Ceny zniżone.

TEA TR „R E W JA ".
—  Dziś pełen h u m o r u  i w e rw y  p ro g ram  rew  

jowy w 20-tu o b ra z a c h  p. ł .  „ F r o n te m  dn  Mo 
rza"  z udz ia łem  św ie tnego  h u m o ry s ty  J a n u sz a  
Sciw iarsk iego  o raz  całego zespołu z W. Moraw 
ską, I. U o r ia n i ,  Al G ronow sk im  i L. L eńsk im  
■— u lu b ie ń c am i  publiczności  w i leńsk ie j  na  czele.

Po czą tek  p rzed s taw ień  w  dn ie  powszednie  
o godz. 6,30 i 9 15 w ieczorem , w n ied z ie le  i 
święła o  godz. 4, 6,30 i 9,15 wiecz.

/m
f / i / t  
i h !v l i / ICZA

Premiera. P o  raz  p ie rw szy  w W ilnie. N ie b y w a ła  u c z ta  d la  w szy s tk ich

n a

m oże zabłysnqć nad W a .z y m  szarym 
dniem uśmiech szczęścia... N ie  słanie się 
to inaczej, jak łylko przy pom ocy szczęś- 
liweao losu lołerji. N ie  zwlekajcie zatem , 
ole niezwłocznie zajdźcie do nas, w ybierz­
cie swój los... Jedna chwila spełni w szysl 
k ieW asze m arzenia O czeku je m y W a s -

K O L E K T U R A  LO TE R JI P A Ń S T W O W E J

S T O L A R S K A
W I L N O ,  W I E L K A  6 

Zamówienia zamiejscowe /.ałałwiamy odwrotny pocztę.
Konta 9  Ł  Q . U Ł tó E

Ciągnienie I-ej klasy is  czerwca r. b.
C E N A :  Cacy los . *. JO.— , y \  ■ -  z ł .  0.— _________

B E W J f l |B alk o n  25 g ro szy  
Program Nr. XXVI p t Frontem do morza

W ie lk i u ro zm a ico n y  p ro g ram  rew jo w y  w 2 c zę śc ia c h  i 18 o b ra- eh . Z  u d z ia łem  J. Sdwląr- 
sklego, I. Borlanl, W. Morawskiej. S zczeg ó ły  w  a fiszach . C o d z ie n n ie  2 se a n se : 6.30 i f* 35 
W n ied z ie lę  i św ię ta  3 se a n se  o godz . 4, 6.30 i 9 -e j. W  so b o ty  k a sa  czy n n a  do  go d z . 10-ej

HELI0Si 2  godziny beztrcsln  i wesołości
Radosna goażina Mickey Mouse w to w a rzy s tw ie  w szystk ich  g w iazd  

g en ia ln eg o  W A L T A  D I S N E Y A  
N ajw sp an ia lsze  g ro tesk i kOlOrOW C o raz  p rz ez ab sw n e  k re sk ó w k i. N a d p ro g ra m : A ktU B ljff

D la  d z iec i 25 gr. F o cz . o godz . 4-ej.

Z
*

i .

DzIS początek o godz. 2-ej, Wielki podwójny program:

Człowiek, który sprzedał głowę
Hałżeóstwc z ogranicz. Bilpirasdzialnością

N ad  p ro s ia m ; A T R A K C JE . C eny  zn iżo n e: Dzienne od 29 gr„ Wieczorowe od 40 gr..

9 6 N ISK 0  I D ziś w s trę sa ją -  
ce - rc y d z ie łc  

film ow e p . t. ZAUFAŁAM Cl...
W rolach głównych Rosemary Ames, Victor Jory i John Botes

N A D  P R O G R A M : DODATKI DŹWIĘKOWE. P a c x . •  a . , ó «  e o d z . o g. 6-aj w n iad z ie lę  o 4

w  dobrym  sta n ie  (k a re ta) m a rk i „ P a ig e “ —  
(Z w ierzyniec), D z ie ln a  36— 1. T el. 21—87.

K0REPETYCYJ, LEKCY I
w zakreśla od I— VIII klasy gimnazjum, 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(sp ec ja ln o ść : po lak i, m a te m a ty k a  i lizyka)
u d z i e l a  byty n<_ jczyclsl gimnazjum.
W arunk i sk rom na P o s tę p y  w  n a u ce  i w y n i­

k i p o d  g w aran c ję . Ł ask aw a  zg ło szen ia :
Wilno, ul. Królewska 7/2, m. 11.

6.000 złotych
p o trz e b u ję  z a b e z p ie c z e ­
nie  b a rd zo  d o b re  — 
bez  p o śre d n ik ó w  oferty  
u p rze jm ie  p ro szę  sk ła ­
dać  d la  o k a z ic ie la  kw itu
Nr. 1363 w  R e d ak c ji
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7 —  11
u d z ie la  le k c je  i k o re p e ­
ty c je  w z ak re s ie  8 k ia- 
g im nazjum  ze w szy s t­
k ich  p rzed m io tó w . S p e ­
c ja ln o ść : m atem aty k a ,

fizyka* języ k  p o lsk i

o m z in z

liia lite m
P rzy jm uje  od  9 —  7 w .
ul J. laslAsklogo i- t t
r ó -  .1 a rnej (o b o k  S, da )

Zgubiono
k siążeczk ę  w o jskow ą  
n a  im ię  S a c h a ra  R a eh - 
tn ie la  w ydaną  przez. 
P . K. U w  Św ięcie  n ach  

(roczn . 1909)

Maszynę-
do pisania

używ ana  pOSZUkuJ* 
N iem ieck a , 23 A p te k a
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